
i^  podbrodziu odradza się szkoła polska - str. 4-5

C Z W A R T E K , 25 L U T E G O  1993 R. 
Nr 36 (12060) wileński

ma wynieść około 5 mld talo
nów.

sejmie republiki Zatwierdzono budżet państw a
I  1  lutego I  wieczorem po  
I ." J ,  dyskusjach posłowie 

tSfUeffliego glosowania uch.
! 2  ustawę i(0 budżecie Repu-

[ *, todietów samorządów . Za 
|  , , -losowało 68 posłów, 37 by- I "proowta 4 -  powstrzyma
no  ii; od glosowania.
I awteriiony we wtorek bud- 
I gj gjSS określić jako młnoro- 
I  g  towiem deficyt budżetowy

M ożem y różnie oceniać tego
roczny budżet państwowy, racjo
nalność jeg o  podziału, spierać 
się co do m otyw ów teg o  lub in
nego artykułu, ale głosow anie 
przeciw ko ustaw ie budżetowej 
było głosow aniem  przeciw ko pa
ństwu. N a w czorajszym  briefin
gu oświadczył to  przew odniczący

Zaprzysiężenie — 
w telewizji i radiu

’ i ■
Uroczystość zaprzysiężenia prezydenta  Republiki Litew

skiej, która się odbędzie 25 lutego, będzie m ogła obejrzeć 1 
wysłuchać cała Litwa. Uroczystości nadaw ać będzie RTV Re
publiki litewskiej.

W zaprzysiężeniu prezydenta wezm ą udział sygnatariusze 
Akta Rady Najwyższej Republiki litew sk ie j z 11 m arca 1900 
roku „0 odrodzeniu niepodległego Państw a Litewskiego", 
członkowie rządu, hierarchia 1  przedstaw iciele kościołów 
lllewiklch, partii politycznych. Innych organizacji politycz- 
■yck 1 społecznych, akredytowani na Litw ie dyplom aci państw  

t rtcych, kierownicy podlegających Sejmowi instytucji, przed- 
*wldele miast 1  rejonów, działacze ku ltu ry  i  sztuki, inne 
<*Ay. Szefowie państw obcych n a  Inaugurację  p rezydenta  nie 

1 wproszenL (ELTA)

Kom itetu Budżetu i Finansów 
Sejm u Republiki Litewskiej Kes- 
tu tus Jaskelevićius. Kiedy za
sadniczą kw estię  w  życiu państ
w a czyni się jed y n ie  narzędziem  
gry  politycznej, to  innej oceny 
być n ie  może, stw ierdził on.

Zdaniem  przew odniczącego ko
m itetu, .wszystko, co  proponuje  
lub przedstaw ia frakcja  DPPL, 
pow oduje w rogą reakcję  prawicy. 
Pow iedział on, że dziwi stanow i
sko, jak ie  zajęli n iek tó rzy  socjal
dem okraci, ponow nie usiłu jący  
n ie  dostrzegać realnych proble
mów.

Przew odniczący kom itetu se j
mowego powiedział, że prio ry te
tam i tegorocznego budżetu są 
rolnictw o i in sty tucje  praw orząd
ności. Dla rolnictw a, na przyk
ład, wliczając również k red y t 
państw a w  wysokości 1 0  m ld ta 
lonów, przeznacza się około 42 
mld talonów.

N a pytanie co do możliwości 
podwyżki płac, K. Jaskelevićius 
powiedział, że w ynagrodzenia nie 
będą m ogły nie  rosnąć. Jego  
zdaniem, p rzy jęto  w ariant, że 
średnia  płaca miesięczna w  tym 
roku będzie w ynosiła 15 tys. ta 
lonów: liczba ta  jes t w ystarcza
jąco  uzasadniona i um otyw owa
na.

(ELTA)
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prenumerata na II kwartał 1993
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r.
®oina zaabonować na każdej poczcie, a

egzemplarza gazety „Lletuvos paitaa" po- 
Ko,*U prenumeraty „Kuriera W ileńskiego"

• TVivj®* U k ! o r ra!anłem wynoszą 204 talony, na 2 mle- 
kwarta* - 0 1 3  tal. |

[ -K-VV" | ^ A ZAPEWNIA.
I k o n t a k t  z  n a s z y m  DZIEN-

n i  ~ W KIOSKACH z  r ó ż n y c h  p r z y - 
I .byli OSIĄGALNY.

•" '■ u a ^ ilo n y  naszego dziennika przez Hrmę

j t« nJ ? 6ray  Jeszcze nie dopłacili w  redakcji
[ Powin .a C*łcą  do końca kwartału otrzymywać

Ul4cMi tę  różnicę do 1 marca.

W łaśnie taka zapustowa, jaka 
się odbyła we w torek w Zapu
sty w  Pałacu Związków Zawodo
wych; Zainaugurowali 1 prowa
dzili ją  niestrudzeni „W ilniuki" 
oraz ich w iem y druh W incuk. 
Kogo tam  tylko nie było: akto
rzy polskich teatrów  amatorskich, 
nauczyciele i dziennikarze, a  ta
kże dużo młodzieży —  szkolnej 
i starszej. Bawili się jednakowo 
wesoło starzy i młodzi. Ta, już 
druga po noworocznej, zabawa 
„WHników" z narodem, tryskała 
humorem i radością. „;..i ja  tam 
byłam, miód i  wino piłam...". 
W łaśnie że nikt nie pił, a była 
zabawa „na fest**, którą fotogra
fowała

Bronisława KONDRATOWICZ

prenumeraty na 2 kwartał pozostało 10 dni

BĘDZIE PRAW OW ITA WŁADZA

Dzisiaj o 14.00 rozpoczyna obrady pierwsza sesja nowo obra
nych  deputow anych Sołecznickiej Rady Rejonowej. Podstawowym 
punktem  obrad jest w ybranie przewodniczącego samorządu oraz 
w ładz w ykonaw czych rejonu. Rangę sesji podnosi to, że jej de
putowani zostali demokratycznie w ybrani po prawie półtoraro
cznym okresie  kom isarycznego zarządzania rejonem  przez peł
nom ocnika rządu. W ypada w ięc życzyć dla prawowitej władzy 
samorządowej zrozum ienia trosk  swoich wyborców, prawdziwej 
dem okracji w  zarządzaniu i dźwignięcia rejonu z gospodarczego 
impasu.

DNI BIBLII N A  LITWIE

W  ciągu pierw szych ośmiu dni postu  —  od wczoraj do 3 
m arca na Litwie odbywać się będą Dni Biblii. Ich organizatorami 
są Litewskie Towarzystwo Bfclii i towarzystwo „Wiedza". 
O rganizatorzy Dni Biblii zapraszają wszystkie rodziny wie- 
rzącę do w łączenia się do tej akcji: obok modlitwy czytać w 
dom u Now y Testam ent, zadbać o  to, aby  słowem bożym zain
teresow ali się też ludzie dalecy od wiary.

PRECZ Z PORNOGRAFIĄ!

N agie d a ła , ani trochę nie  m askowany seks, słowem, wszy
stko, co w śród ludu nazywa się rozpustą, a co ostatnio w Lit
wie pokazywano, sprzedawano i  rozpowszechniano bez ograni
czeń, wywołało m asę protestów społeczeństwa. Podczas prezy
denckiej kam panii wyborczej ludzie prosili obydwu kandydatów, 
b y  położyć tem u kres. Otóż W ileńska Rada M iejska powzięła w 
tych  dniach uchw ałę n r  772, w której się mówi, że od 1 marca 
czasopisma, inne w ydania zaw ierające akty oraz erotyczne 
zdjęcia będą sprzedawane tylko w  trzech kioskach miasta (przy 
uL Y ytenio 13, Erfurto 1, ul. Ukmerges 221). Również videofiJ- 
my, zaw ierające sceny mordów, zabójstw, a także propagujące 
seks będą wycofywane z  publicznych pokazów w  prywatnych 
videosalonach.

JESZCZE NIE EPIDEMIA, ALE..

O d  tej chwili wszystkim, udającym  się do Rosji zaleca się 
szczepienie przeciwko dyfterytowi. Jest to  zalecenie regionalnego 
b iura  Światowej Organizacji Zdrowia.

Pracow nicy Litewskiego Centrum  Profilaktyki Odpornościowej 
z podobną prośbą zw racają się do wszystkich mieszkańców Lit
wy, którzy  często odwiedzają Rosję i inne k raje  WNP. Szczepie
nie przede wszystkim wskazane jest kierowcom, konduktorom po
ciągów, -maszynistom. W  ubiegłym roku w  Rosji zanotowano bo
wiem 631 przypadków dyfterytu. Obecnie tylko w  Moskwie co
dziennie odnotowuje się od 1 do 3 przypadków choroby.

BLIŻEJ JĘZYKA LITEWSKIEGO

W krótce ukażą się testy  naukowe i kontrolne, według któ
rych m ieszkańcy innych narodowości będą mogli przygotowy
wać się do egzaminów z  języka litewskiego i zdawać je. W  
W ilnie chęć złożenia takich egzaminów jak  na razie zadeklaro
wali tylko pracownicy hotelu „Lietuwa* oraz przedsiębiorstwa 
państwowego „W ingis".

PECHOWY PONIEDZIAŁEK DLA DYPLOMATÓW^
Poniedziałkowy wieczór okazał się pechowym dla dwóch dy

plomatów zagranicznych znajdujących się w  W ilnie. Jako pier
wszy ucierpiał dyplomata turecki. Na 'kiermasz niemiecki w Pa
łacu Sportu przyjechał on własnym samochodem WAZ-21083. 
Zakupił tam wiele dobrych rzeczy, złożył do samochodu i znów 
się udał do Pałacu Sportu. A tymczasem zjawili się złodzieje. 
Zakupy skradli w raz z  samochodem (a propos, dyplomata zapła
cił za nie ćwierć tysiąca dolarów).

A  gdzieś po upływie półtorej godziny przy ulicy Kai wary j- 
skiej skradziony został „Mercedez-Benz" ambasady niemieckiej, 
w chwili gdy kierowca wstąpił do domu na obiad.

ZA PIENIĄDZE^
Azer Tameran Musajew, który w sobotę uprowadził lecący z 

Tiumenia samolot „Aeroflotu" i zmusił załogę lecieć do Sztok
holmu, obecnie przetrzymywany jest wraz z żoną w więzieniu 
szwedzkim. Powiedział on* że jednemu z pracowników lotniska 
tiumeńskiego zapłacił 30.000 rubli, by ten .pozwolił mu wnieść do 
samolotu g ran a t Z Moskwy podają, że podejrzany pracownik 
lotniska został zatrzymany.

POLSKA OTWARTA NA WSPÓŁPRACĘ 
• Pierwsza narodowa wystawa „Polska-93" odbędzie się w dniach 
3—7 marca w  Rydze w Pałacu Kongresów (ul. Waldemara 5). 
Czynna będzie codziennie od 10.00 do 18.00. Honorowy patronat 
nad wystawą sprawuje Ministerstwo Współpracy Gospodarczej z 
Zagranicą RP.

Na podstawie doniesień agencji, prasy 
1 radia przygotowała J . PODMOSTKO
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OŚWIADCZENIE PRZEDSTAWICIELKI LITWY 
NA SESJI PROGRAMU ROZWOJU ONZ

Jak  już informowano, w 
dniach 16—19 lutego Rada Pro
gramu Rozwoju Narodów Zje
dnoczonych (UNDP-UNITED Na- 
tions Deyelpment Programma) m. 
in. omawiała kwestie pomocy 
państwom bałtyckim i krajom 
WNP.

Stała misja litewska w  ONZ 
poinformowała ELTA, ie  o dzia
łalności 0 NDP 18 lutego na po
siedzeniu mówiła doradczyni mi
sji Ginte DamuSyte. Powiedziała 
ona, że kraje  postkomunistyczne 
potrzebują niezwłocznej pomocy i 
że na ich potrzeby reaguje się 
zbyt ostrożnie. G. DamuSytó oś
wiadczyła, że delegacja litewska 
jest zatroskana stanowiskiem nie
których członków Rady, zwłasz
cza przedstawicieli państw W spól

noty Europejskiej. W yrazili oni 
niezadowolenie z administratora 
UNDP, który, ich zdaniem, prze
kroczył swe pełnomocnictwa, za
kładając przedstawicielstwa w  
państwach bałtyckich, WNP. 
Przedstawicielka Litwy przytoczy, 
ła przykłady, jak  utworzona w 
W ilnie w  październiku instytucja 
UNDP ułatwiła współpracę rzą
du Litwy z  ONZ. Zdaniem mów
czyni, przedstawicielstwo w ystą
p iło  z korzystnymi propozycjami 
co do pomocy zagranicznej w 
sferze administrowania, pomogło 
nawiązać kontakt z  przedstawi
cielstwami dyplomatycznymi 
państw udzielających pomocy, o- 
pracować pro jekty  finansowe, o- 
chrony zdrowia i inne.

Były premier Polski 
wśród wilnianek

POWSTAJE NOWA KOMISJA
'■ WATYKAN, 23 lutego (ITAR 
'  —TASS—ELTA). Papież Ja n  Pa

weł II postanowił powołać stałą 
komisję międzyresortową ds. Ko
ścioła W schodnioeuropejskiego. 
Tworzy się ją  n a  m iejsce rozwią
zywanej komisji ds. Rosji, która 
na zlecenie papieża Piusa XI 
działała przy Sekretariacie Stanu 
od czerwca 1925 r. Głównym za
daniem tego organu było groma
dzenie wiarygodnych informacji 
na- temat naruszeń wolności su
mienia i prześladowań wiernych 
w  sowieckiej Rosji, a  następnie 
w Związku Sowieckim.

,;Najnowsze zmiany w  historii 
Europy W schodniej umożliwiły 
odtworzenie wspólnot katolic
kich oraz zapewnienie swobody 
ich działania ■— głosi opubliko
wany tu  dziś dokum ent papieski 
„Europae Orieritalis". W  tej no
wej sytuacji wspólnoty potrze

bują jednak pomocy, k tóra  poz
woliłaby im głębiej zakorzenić 
się w  ojczyźnie i zacieśnić swą 
jedność z innymi wspólnotami 
świata katolickiego'*. Zdaniem 
papieża, drugim  najw ażniejszym  
zadaniem zakładanego resortu 
jes t przyczynienie się do „dialo
gu ekumenicznego z kościołami 
prawosławnymi oraz  innymi ko
ściołami tradycji w schodniejH.

Papież postanowił, iż now ą ko
m isją kierow ać będzie sekretarz 
stanu W atykanu. Utworzy ją  
szef resortu  zagranicznego Stoli
cy  Apostolskiej, jak  też  przed
stawiciele poszczególnych najw aż- 
niejszych kongregacji W atykanu, 
a także dostojnicy papieskiej Ra
dy Zrzeszenia Katolików. O rgan  
ten  rozstrzygać będzie kw estie 
związane z działalnością kato li
ków na całym  tery torium  byłe
go ZSRR i' k rajów  Europy 
W schodniej.

CZY BĘDZIE NOWA REPATRIACJA?
WARSZAWA, 23 lutego (kor. 

ELTA A. Degutis). W  Polsce co
raz częściej się mówi o koniecz
ności repatriacji Polaków z re 
publik b. ZSRR. I chociaż rząd 
stwierdził, że obecna trudna sy
tuacja finansowa nie  pozwala na 
rozpoczęcie repatriacji, to  coraz 
w ięcej ludzi popiera ją.

Gazeta „Rzeczpospolita** przy
pomina, że w  latach powojen
nych m iały m iejsce dwie w ielkie 
repatriacje. Pierwsza po zakoń
czeniu w ojny trw ała kilka lat, a 
podczas drugiej, k tóra się rozpo
częła w  1957r nie wszyscy Pola

cy potrafili wrócić z ówczesne
go ZSRR. W edług danych pols
kiego Głównego Urzędu S tatysty
ki, za wschodnią granicą k ra ju  
mieszka ponad 2,5 min obyw a-/ 
teli pochodzenia polskiego, prze
ważnie na Ukrainie, Litwie, Bia
łorusi i w  Kazachstanie. Dlatego, 
zdaniem  gazety, problem  ich  po
w rotu do ojczyzny znów  sta je  
się aktualny. Rzecznik p raw  oby
watelskich proponuje, by  repa
trianci zamieszkali w  bankru tu 
jących  państw ow ych gospodarst
w ach rolnych, a  także w  budyn
kach opuszczonych przez woj-

KONFERENCJA 
MINISTRÓW OCHRONY 

ŚRODOWISKA
WASZYNGTON, 22 lutego 

(Reuter —  ELTA). M inistrowie 
ochrany środow iska z 2 1  państw 
Europy W schodniej oraz byłych 
republik sowieckich w  poniedzia
łek postanowili współdziałać w 
rozstrzyganiu nękających  ten  re
gion problem ów ekologicznych.

M inistrowie zobowiązali się 
zwiększyć dopływ  inform acji na 
tem at problem ów ochrony śro
dowiska oraz nielegalnego h an
dlu szkodliwymi odpadami, a 
także uzgodnić m iędzy sobą us
taw y, standardy  i norm y doty
czące ochrony środow iska swych 
krajów .

W  swym oświadczeniu, p rzy
jętym  po trzydniow ej konferen
c ji na  Florydzie w  centrum  och
rony p rzyrody „W hite O ak" mi
n istrow ie zobowiązali się wspie
rać  program y regionalne, powoła, 
ne do rozstrzygania takich pro 
blemów, jak  w ysychanie M orza 
A ralskiego ' i  jez io ra  Sewan, za
nieczyszczenie m órz Czarnego, 
Bałtyckiego i Kaspijskiego.

A. W ainstein, p rezydent C en
trum  Dem okratycznego (które za. 
łożyło powyższe C entrum  Ochro
n y  Przyrody) oświadczył, że  głó
w nym  zadaniem  tego  spotkania 
jes t o tw arcie drogi do przyszłej 
w spółpracy regionalnej. Inne 
k ie  spotkanie p lanow ane je s t 
po konferencji paneuropejskiej 
w  kw ietniu w  Lucernie (Szwaj
caria).

sko radzieckie.. W edług  w stęp
n ych  obliczeń w ydatk i tej ogra
niczonej repa triac ji w yniosłyby 
4 b iliony złotych. T ylko  n ik t n ie  
wie* skąd je  wziąć.

Zdaniem  MSZ, dziś trudno  jes t 
przewidzieć, ile  byłoby repatrian 
tów, według jak ich  kry teriów  
m iałaby się odbyw ać ich elimi
nacja. Poza tym  w ielu  n ie  
zam ierza powrócić do Pols
ki, chcieliby ty lk o  mieć pol
skie paszporty. Dlatego m inister
stw o uważa, że na razie należy 
w spierać Polaków w yłącznie w  
m iejscach ich obecnego zamiesz
kania, tworzyć, konsulaty  polskie.

Polska strzeże granic nad Bugiem
M usieliśmy to przewidzieć: 

„Jeżeli dzisiaj niedźwiedź przyj
dzie na pole sąsiada, to  jutro 
spodziewaj się go na w łasnym iM 
Życie jeszcze raz potwierdziło tę 
prawdę. Problem Niemiec z 
chcącymi uzyskać azyl nagle stał 
się naszą troską.

To było ciężkie przebudzenie. 
Polacy obecnie, jak  i Niemcy, 
przede wszystkim są zaabsorbo
wani sami sobą. W szystko, co 
się dzieje nie w centrum  kraju, 
przyciąga ich. uwagę chwilowo, 
na krótko. Co prawda, Polaków 
zbulwersowały napady n a  obco- . 
krajowców i podpalanie ich burs 
w  Niemczech. Ale nie  było, to 
w ielką nowiną. . ,

W  czasie, gdy nad Renem koa
licja i opozycja jako  tako po- . 
rozumiały się w kwestii emigra
cji-, ludzie nad W isłą byli zaję
ci własnymi problemami: spór o 
emerytury, rozważania w Parla
mencie nad  budżetem i zamiary 
zwiększenia podatku dochodowe
go dla wysoko uposażonych. Dla
tego pierwsze odgłosy w W arsza
wie były nieznaczne. Oficjalną 
politykę, przynajmniej zewnętrz
nie, niełatwo było rozruszać.

Przyczyniło się k u  tem u w  zna
cznym stopniu zapewnienie Bonn, 
że bogate Niemcy nie przerzucą 
swego ciężaru n a  barki słabszych 
sąsiadów ze W schodu. Poza tym, 
rząd Polski wyraźnie usiłował nie 
wzbudzać paniki i, w przeclwień. 
stwie do Niemiec, nie przeksz
tałcać tematu emigracji w n a j

ważniejszy obiekt dyskusji po
litycznych. Powszechnie wiado
mo, jak  niebezpieczne są tego 
rodzaju próby.

W arszaw a usiłuje skoncentro
w ać się i  n ie  rozpraszać. Jednak  
im  dalej, tym  gorsze przeczucia 
ma społeczeństwo Polski. Długo 
zw lekający N iem cy —  ja k  już 
robić, to  ź rozm achem  — znów 
postanowili zmienić sedno spra
wy. Otoczone ze wszystkich 
stron przez państw a bacznie 
strzegące praw . człowieka, Nie-, 
mcy, stw orzyły wokół siebie ko r. 
don sanitarny.

Obecnie najprzychylniejszą na 
świecie ustaw ę o im igracji zastą. 
pią założenia, przekształcające 
sąsiednie państwo w  nieprzystę
pną tw ierdzę. Te dziwne zamiło
wania Niemców do przerzucania 
się od jednej skrajności do dru
giej Polaków przerażają n a jb ar
dziej.

Zrozumiałe, że Bonn musiał w 
jakiś sposób pohamować napływ 
obcokrajowców. W ątpliw e jed
nak, by  te  kroki musiały być tak 
radykalne. Przynajm niej dla nas, 
Polaków, takie nieoczekiwane 
rozwiązanie sporu o artykuł 16 
było jak  zimny prysznic. Ponie
waż Niemcy jeszcze sami nie 
wiedzą, jak  praktycznie będzie 
stosowana nowa ustawa, na 
W schód od O dry i N ysy nasi
lają  się obawy.

Ilu ubiegających się o  azyl, 
przybyłych do  N iem iec przez 
Polskę, odeśle się z powrotem

Ju ż  zostało oficjalnie zareje
strowane w M inisterstwie Spra
wiedliwości RL Zrzeszenie Kobiet 
Polskich na Litwie, inaczej zwa
ne Klubem Polskich Pań, a  dzia
łające od roku.

W  niedzielę zapustną w  ZG 
ZPL odbył się świąteczny wie
czorek ' członkiń klubu przy 
chrustowo - pączkowo .  bigoso
wym stole, tym  bardziej uroczy
sty, że wilnianki spotkały się z 
gośćmi z  Polski: W aldem arem
Pawlakiem, prezesem  Polskiego 
Stronnictw a Ludowego, prze
wodniczącym  klubu Poselskiego 
PSL w  Sejmie RP, którego wszy
scy pam iętam y jako  prem iera 
Polski. W raz  z nim  przybyli Le
szek Bugaj, poseł n a  Sejm  RP, 
Adam  Dobroński, prezes ZW  PSL 
w  Białymstoku, a także Tadeusz

do  nas? Sto, dwieście, a  może 
naw et czterysta tysięcy? Ja k ą  
część w ydatków  związanych z 
odesłaniem  ich do  W NP, A lba
nii, Rumunii, Bułgarii albo n a 
w et A fryki będzie zm uszony po
kryć rząd Polski? Ilu w ygnanych 
nie zechce opuścić Polski, by 
zostać bliżej N iemiec i nadal u- 
siłować przedostać się przez zie
loną granicę, aż do osiągnięcia 
celu? Czy w ypada nam  zamknąć 
ich  w  obozach, by  n ie  poucieka
li do chwili, gdy będziem y m o
gli odesłać ich  do  domu? Skąd 
wziąć n a  to  środki, gdzie zna- 

. leźć budynki, doświadczonych 
pracowników?

Przede wszystkim, po upraw o
m ocnieniu niem ieckiej ustaw y i-’ 
m igracyjnej Polska znacznie og
raniczy w jazd obyw ateli W NP, 
Bułgarii i Rumunii. J a k  najszyb
ciej należy się zatroszczyć o 
ochronę granicy  nad Bugiem, na 
południie k raju  ściągnąć dodatko
w e jednostki.

Brzmi to  cynicznie, jednak  ta
ka wytworzyła się sytuacja: Pol
ska zakasze rękaw y i razem  z  
innymi postara się bronić przed 
obcokrajowcami wschodniej gra
nicy tw ierdzy Europy. Dla nas 
to  sprawdzian, czy jesteśm y go. 
dni, by trafić do Europy. Polska 
nie może sobie pozwolić na po 
tknięcie. '

Janusz TYCNER 
„Die ZeK" (Niemcy)

Samborski, dziennika^ L  ■ 
dowej. T ow arzyszy ł^ l^S J 
szard Maciejkianiec, ^  ^ ll  
kej i ZPL w  Sejmie f f l g M  
m ar Pawlak na ręce 
Zrzeszenia Kobiet- Polak 
Litwie Apolonii SkakoJJS?) 
żył życzenia owocnej <£**1 
ci oraz wręczył cenny 
Rozważano możliwofc 
cy Zrzeszenia z  KołanJ^ll 
dyń W iejskich w Pol** 
organizacyjnie w c h o d a T ^ l 
Irenie Lipskiej za ład^ *1 
nanie piosenek polskich o tU  
mor i dowcip Waldemat 
podarował swoją 
dn i"  z  dedykacją. M 
wiada się w  niej L .  
dniach, podczas których III 
wlak był premierem R p A  

Jadw iga PO DM Ój

S P O R T
Z W IZYTĄ W  LILLEHAMMER

2 lu tego  1994 roku  o  godz. 15 
nastąp i uroczyste o tw arcie XVII 
zim owych Igrzysk Olimpijskich. 
C hoć od  tego  w ydarzenia dzieli 
n as jeszcze praw ie rok, ostatnio 
z w izytą w  Lillehammer gościli 
przew odniczący NKOl Litwy A. 
Poviliunas i sekretarz  generalny 
teg o  kom itetu P. Statuta. Celem 
w yjazdu było  w stępne zapozna
n ie  się ze stolicą najbliższej Bia
łej Olimpiady, wysondow anie 
m ożliwości i  w arunków  sta rtu  w  
n iej sportow ców  litewskich.

N a konferencji prasow ej po 
pow rocie przew odniczący NKOl 
Litwy A. Poviliunas zaznaczył, że 
p rzygotow ania d o  Igrzysk  w  
Lilleham m er są  w  pełnym  toku 
i  gospodarze n a  pew no zdążą na

Ogólne zdanie jes t jednak  
niezbyt korzystne: sportowcy
będą m ieli bardziej spartańskie 
w arunk i niż w  Albertville, choć 
koszta pobytu będą wyższe.

M iędzynarodow y Komitet 
Olimpii jaki, ja k  wiadomo, walczy 
n a  całego  z gigantyzm em  Ig
rzysk, s tąd  w  przyszłorocznym  
„białym  szaleństw ie" spod znaku 
5  kó łek  będą mogli w ystarto
w ać jedyn ie  c i, co w  tym  roku 
w ykonają  minima kw alifikacyj
n e  w  m istrzostw ach świata, 
ew entualnie w  innych zawodach 
z  serii P ucharu  Św iata. Można 
w ięc przypuścić, że delegacja li
tew ska n ie  będzie liczna.

N iezbyt liczna będzie też  ek i
pa prasow a. A kredytow anych 
zostanie 4 dziennikarzy piszą
cych  i jed en  fotoreporter, nie 
w liczając przedstaw icieli radia 
i telewizji, choć za przyjem 
ność oglądania z b liska Białej 
O lim piady w ypadnie zapłacić po 
123 dolarów  za każdy dzień po
bytu.

NORWEGIA GÓRĄ!

W  szwedzkim m ieście Falun 
.-trwają 42 m istrzostwa świata w 
narciarstw ie  klasycznym  z udzia
łem ponad 480 zawodników i 

. zawodniczek z 38 krajów . \ Staw
k ą  zmagań jes t 15 kompletów 
medali.

Ja k  n a  razie najw ięcej do  po
wiedzenia p rzy  ich podziale 
m ają reprezentanci Norwegii. 
Do wczoraj powiększyli oni swą 
kolekcję o  kolejne dw a krążki 
z najcenniejszego kruszcu. Ry
walizację mężczyzn na dystan
sie 1 0  km  stylem  dowolnym wy
grał N orw eg S. SiveTtsen, a  dwie 
dalsze lokaty zdobyli W . Smir- 
now z Kazachstanu i  kolejny 
N orw eg V. Ulvang. Za „ciosem *4 
poszli też  „fruw ający narciarze" 
Norwegii. Po zwycięstwie E. Bre- 
desena na dużej skoczni, kw ar
tet narciarzy-skoczków tego k ra 
ju  trium fował również w  dru 
żynowym konkursie skoków. 
M edal srebrny  wywalczyła łączo
n a  ekipa Czecho-Słowacji, a  . 
„brąz" — faworyzowani Austria
cy.

N ieco n ie s p o d z B ^ ^ ^ ^  
czył s ię  bieg kobiet |  § 1  
ju  narciarskim  na lo raf 
dowolnym. Będąca na 5 
po biegu  n a  5 km gj 
nym  W łoszka S. Bebno^j 
łała wywalczyć „złoto", jL  
jąc  czas 40.19,0 i  w y ja jJ  
dwie Rosjanki Ł. Łazutw 
Jegorow ą.

W czoraj odbył się bieg J  
km  st. dowolnym mężczyn. 
on niezwykle zacięty pia. 
Dopiero fotokomórka ustalą 
zwycięzcą został Norweg 
hiie. W yprzedził 1 on o ol* 
sekundy W . Smimowa i  Kcg 
stanu i  o  ponad minutą Wfe 
S. Faunera. ...

N arciarze Litw y. ua bttp 
trasach  Falun spisują się aj 
skrom nie. R. Panavas w biegu 
30 km  s t  klasycznym był SI 
n a  1 0  k m  s t  dowolnym - 1  
N ieco bliżej czołówki jnekta 
s ię m istrzyni olimpijski i C 
g ary  V. V endene. W biegi 
15 km  stylem  klasycznym ą 
sowała się ona na 24, w ta 
n a  5 km  s t  klasycznym -i 
2 0 , a  w  biegu na 10  km st 
wolnym  — na 24 miejscu

O SZACHOWA nKOlONT

0  Po wielkich fjnęfiig 
FIDE zadecydowała, ie 
szachowe „berło'* G. Kmj* 
jH N . Short rozpoanie ^ 
drugiej połowie sierpnia* 
gospodarzem 
m iasto Manchester*

©  W  M onako trwa naljJ 
finałowy mecz pr 
korony szachowej _
gierką Z. Polgar i  GnfflW.l 
Ioseliani. W  6  partii I® 
zwyciężyła, zmniejszają! 
samym stratę do 1  pkfc 
stan meczu — 3,5:2^ 
gar. Do końca pozostały 1 
dwie partie.

Zwyciężczyni zagra * ** 
m istrzynią świata 
Jun.

BLASKI I CIENIE 
NAD MARADONA

D. M aradona uznany 
najlepszego piłkarza * 
argentyńskiego futbolu-
przeprowadzono z
lecia Federacji PiU^ ftkfóg 
go kraju. Nie zapoffl^  i 
L. M enotti i C  p a *®0 
nerach, którzy k°le]n° „  
1978 i w  roku 1986 g i l  
li reprezentację Arg®™ f 
tytułów mistrzów świs* f  

D. M aradona f | | f s | | |  1 
dniach w  swej O jczy^V  
dawno wystąpił w t0 i  
meczu z Brazylią*' 
bronił barw  sweg° 
w  spotkaniu ?
Dania. W
Vilti", gdzie B M  m  
„boski Diego**,. nad 
gromadzą się tymczas®® 
chmury. Jak  się ^  
chał on do Argentyny , 
d y  władz klubu, fctór* 
szą się z zamiare®" 
nieWawno pozyskaiw**^ I 
zbyt posłusznego w *  Usu
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Troski dnia powszedniego
| e «torek te le fo n -w  czwartek odpowiedź

y f  IMIENIU ROBOTNIC FABRYKI „LELUA" 
prupa robotnic fabryki „Lelija" m ieszka w  nowej dziel* 

Sp<wiaMe (Zameczek) i dojeżdża do p racy  autobusem  n r  30 
nicy \7T - p^iałtp'1 aby potem przesiąść na trolejbus. Zmiana 
yiisoiiW T sj'ę 0  23.25 i kobiety n ie  mogą zdążyć n a  przed-
^ ^ ^ to b u s ^ o  23.40. Ostatni zaś odjeżdża o  0.20. Gdyby re- 
°***r *noła interweniować u władz Zajezdni Autobusowej — 

bardzo wdzięczne, 
byłybyśmy Halina CZERNIAWSKA

s«bkda interweniowała. In lynler Zajezdni A u to b u so w e ]S . 
opraejmJe zgodził się przesunąć czas odjazdu przedoatat- 

artobnsu na godz. 24.
2N0W O TELEWIZJI U T W Y  WSCHODNIEJ

Kto U ogląda? — pyta pan Roman LACHOWICZ. .— . W  po- 
.JwLfek włączyłem specjalnie telewizor, aby  s ię  przekonać, < co 

W dST Okazało się — fibn pornograficzny. Komu to  potrzebne? 
S e  programy nikogo nie mogą zadowolić —  ani Litwinów, ani 
Laków; ani Rosjan. A  wsadza się j e  n a  program  Polskiej TV, 
KóJTmy, mieszkańcy W ileńszczyzny bardzo chętn ie  oglądam y. 

Pneadresowaliśmy pytanie dyrektorow i lite w sk ie j Telewizji 
SoodeocUSowL Zgadza pfe { o n  z  pretensjam i i p an a  Lacho- 

^  Kwestia ta  będzie om awiana n a  na rad z ie  zarządu LTV w  
pnynlym tygodniu, gdzie zapadnie decyzja. J a k  wiadomo, rząd  
£jn«tał finansowania tej telewizji.

CZEMU NIE ZWRÓCIC KLASZTORU DOMINIKANOM?

iNurtoje mnie problem, dlaczego b y  n ie  zwrócić klasztoru 
jjgóiiianów kościołowi? Przecież była ustaw a o  zw rocie m ajęt
ności prawowitym gospodarzom.

Zofia URBANOWICZ
0 klasztorach .wileńskich będzie mowa w  cyklu artykułów  

Dariusza Stańczyka, k tóry nasza gazeta będzie drukować. 
Swoją drogą ma Pani całkowitą rac ję .

CO Z BUDYNKIEM HARCERSTWA POLSKIEGO?

Z takim pytaniem wystąpił p. Tadeusz BIELEWICZ. .Ja k im  
prawem sprzedano cudzą własność Ambasadzie USA? Chódzi mi 
o budynek na ul. Akmenu, k tó ry  został zbudow any za środki 
harcerstwa polskiego. W  dodatku nie opracow ano przecież jesz
cze ustawy c majętności miasta W ilna — mówi pan  Tadeusz.

Interesuje się on również, dlaczego w ładze n ie  respek tu ją  um o
wy zawartej między premierami Tolski i  Litwy w  W igrach  o p i
saniu nazwisk w transkrypcji oryginalnej. I  dlaczego w  wybo- - 
iach prezydenta respektowano jedne  dokum enty m ieszkańców 
feny potwierdzaniu tożsamości), a  w  w yborach zarządów rejo 
nów wileńskiego i solecznickiego — inne.

Co do pierwszego pytania, mogę Panu powiedzieć, że społecz- 
m#  polska Wilna dawno zgłosiła sw oje prośby do rządu o 
wot majątku ongiś należącego do organizacji społecznych {Dom 
Harcerstwa Polskiego, gmach Towarzystwa Przyjaciół N auk) a le  
w  dotąd bezskutecznie. Być może większe możliwości wpływ u 
“a rząd mogłaby mieć tu  frakcja ZPL w  Sejmie?
J&jntę tyoy /pisowni nazwisk, to  prem ierzy płę domówili, ale 
^PoMednia ustawa jeszcze nie została przyjęta . Jeżeli d jpdzi o 

— to /w wyborach prezydenta ^obowiązywała jed n a  o rd y . i 
■*1* wyborcza, a w wyborach do zarządów — inna. Śmieszne 

*  prawdziwe
GDZIE TU LOGIKA?

!j®*ikacz-listonosz ma do roznoszenia k ilka gazet i otrzym uje 
śhfeiT W l i i i  I 11% talonów, a  ja  przepracowałem  jako  
p j^J^zęM aw iec 42 lata i nadal pracuję , bo  z  em erytury  nie 
ti,rS fSZ,, ale w grudniu np. otrzymałem suma suma rum  (gaża 

emerytura) tylko 5.300 ta l  Gdzie tu  logika?
A dam  DANILEWICZ

di dotn i*  113 *° odpowiedzieć? Istnieje jeszcze w  naszym  ży- 
* ®«vtB ^  faM̂ e<̂ W0^c*' Podobnie rzecz m a się z poboram i 
100 pi,,- *"*• £» granicą em erytury wynoszą 70, a  niekiedy 1 
w y ^  l^^orów, u  nas <30—35. 20 lutego JtK urier" drukow ał 
kfoiyu łączności I Informatyki G. Zlntellsem. w
naiany o®, że iw pracy .poczty / b ę d ą  wprow adzone
tutych ^  'wypłacało pobory w  zależności od wypraco-

BUnA  Z GAZEM — KOŚCIĄ NIEZGODY

w *1™ P«»i ŁAWRYNOWICZ ze wsi Gałgi 
ę-. Ł O W IC Z  z W ilna skarżyli się na  bałagan w  

m P° 700 ta! ®az v  *nAlach. Dostawca ze wsi Gałgi otrzym ał 
Nikt ^Pr^edaje po 1450, mówiąc, że to  jeszcze te

i repuiuł ^  cz r̂ te  stare kiedykolwiek się skończą. Czy
^ . ; e raeCTy ? I* ywai główny inżynier W ileńskiego Przedslęblorst-

h j5 ° ceny i- i  Wmas» gaz otrzymywany jest z różnych źródeł, 
IS t* 0’ dlateJ?0 *1!®8* ^  wahać. )Ale ceny na gaz reguluje 

^flkwet ł i J ła mo8 ^ » i« a i  piajwyżej kilkudziesięciu, 
• 'aionow. Przedsiębiorstwo Gazowe nie  m a wy-

l'^**«^Ljlo4cł dostawców 1  łranspOftu, dlatego powierzyłoti * ®Siaw t)rv\ił * p o m p o n u , Uiaicgc
o osobom i  te  Ustalają ceny.

>1̂ ^  u*Ulanin ^zacl* nic nie mówi na razie na  tem at ogranl- 
Gotood-^? Przez prywaciarzy. Departam ent Cen Mi- 

te «pr«wv * Ministerstwo Energetyki również nie wle- 
tym regulować. Ministerstwo Energetyki sądzi, że
^le n» Przedsiębiorstwo Gazowe, 

samorządy.
j a k  z w ią z a ć  t e r m in y ?

a Przedslęblor-

^ ^ ^ c a '11 coraz to są odraczane. Teraz już mówi się 
PV. trn ^^^lość 9 *^cJa telefoniczna wymaga, aby abonenci 
1^ boimy . telefon do 10 każdego miesiąca. Co robić? I

rz®cz. ’ ^  *e nam odłączą telefon. A  to  taka ważna

IWwWńitfLL A lek sa n d er SZAŁKOW SK I
l/Jlk, J** Pani prasowy .Ministerstwa Łączności 1

‘>mmi*ePC| nigdy nie odłącza się telefonu tak 
i Mody ® odłączeniu telefonu uprzedza się

I "*ąży (on ‘opłacić wymaganą siunę.
Barbara Z N A JD Z ttO W S K A  

A \ .* 5 e!on|czną % Czytelnikami przeprowadzi 
2 marca, od 0.30 do 11.30

Wracojgc do tematu

Kto dał Panu prawo oceniać pracę mera?
R e d a k to ro w i g a z e ty  tn ie  s łow o 1 tak  będzie nale- bezpodstawne. Co by ło  zro- 

- K u r ie r  W ile ń s k i"  żało  d o  m ieszkańców . O  czło- bione w  1983 rnkn
R e d a k to ro w i g a z e ty  

. .K u r ie r  W ile ń sk i"
Z. Balcew lczowl

LIST OTW A RTY

Gazeta^ k tó rą  P an  k ie ru je 1, 
system atyczn ie  p row adzi osz
czerczą kam pan ię  p rzec iw ko  
m erow i m . N iem enczyna M . 
B o ru se w icz o w i.

K to  d a ł P anu  p raw o  oce
n iać  p racę  m era? Z ostaw cie 
to  depu tow anym  i m ieszkań
com  m iasta . R edak to r sw ym  
postępow aniem  nadużyw a s ta 
n ow iska służbow ego. G azeta  
p o w inna ty lk o  inform ow ać o - 
fak tach  . i w ydarzen iach .

M ieczysław  B orusew icz 
je s t  i- m erem , i działaczejn 
społecznym , służy  Bogu i lu 
dziom . J e s t  z n a n y  i pow aża
ny . i jatóby s ię -P an  n ie  s ta ra ł 
go zn iesław ić i oczern ić , osta

tn ie  słow o 1 tak  będzie nale
ża ło  d o  m ieszkańców . O  czło
w ieku m ów ią czyny, n ie  zaś 
słow a. P an  by ł praw nikiem  i 
w ie, że lewestie ziem i w ed
łu g  u ch w ały  RL (chyba że 
k w estie  zw iązane z  ziem ią 
zgodnie z  ustaw ą RL" — 
uw . red .) o  podstaw ach  sa
m orządu  te renow ego  art. II 
p . 3 n a leżą  w yłączn ie  do  
k om petencji Rady. a  n ie  m e
rą.

D ziałka' Pani W a n d y  C y
bu lsk ie j zo s ta ła 1 zm niejszona 
w  1983 roku  n ą  je j w łasne 
życzenie , co po tw ierdzają 
d okum enty  archiw alne. Zie
m ię tę  w łączano  pod  budow 
n ic tw o  dom ów  i dróg  p o d ja 
zdow ych. P y tan ie  (ch y b a .'to . 
ju ż  n ie  „py tan ie", lecz ca ły  
p roblem  —  -owi re d .)  W . 'C. - 
nam  je s t znane, za rzu ty  s ta 
w iane  m erow i m iasta  są

bezpodstawne. Co by ło  zro
b ione w  1983 roku, tego  już 
n ie  wrócisz. Początek naszej 
k ad en c ji —  kw iecień 1990 
roku.

Przypom inam y Paou. że 
praw o nie może działać 
w stecz. Lepiej by  było, gdy
by  za  pośrednictw em  gazety 
s ta ra łb y  s ię  Pan pojednać 
rodaków  w  tym  przejścio
w ym  okresie , a  n ie  prow a
dzić kłam liw ej , i nieuzasad
n ione j kam panii 1  to  w tedy, 
gdy  się waż% losy  w yborów  
do  ra d  sam orządowych.

P odaw anie kłam liw ej nie
spraw dzonej , i. tendencyjnej 
inform acji podw aża autory
t e t  i  w iary g o d n o ść . gazety.

Deputowani Bady miejskiej 
u l  Nlemenczypa 

(ogółem 22 podpisy)
U lutego 1993 r.

Dziwna postawa wybrańców narodu
R zeczyw iście , ju ż  p o  ra z  

k tó ry  pow racam y  d o  sp ra w  
m ieszkank i N iem en czy n a  p. 
W a n d y  C y b u ls k ie j ,  ty m  sa 
m ym  zah acza jąc  rów n ież  o  
g łow ę te g o  m iasta  —  m era  
M ie c z y s ła w a  B o ru se w ic z a . 
Ilek roć  pub likow aliśm y listy  
p . W a n d y  C ybu lsk ie j o raz  
w łasne  kom entarze , zaw sze 
żyw iliśm y n ad z ie ję , że czy
n im y  to  p o  ra z  o sta tn i, bo
w iem  sądziliśm y, że  je j sp ra 
w a  b ędz ie  p rzez  u rzędn ików  
p ozy tyw n ie  za ła tw iona . A 
p o lega  o n a  n a  tym , ab y  n ie  
zezw olić sąs iadow i -zagarnąć  
sk raw k a  ziem i, k tó rą  odzie
dziczyła, n ie  dopuścić , aby  
w ybudow ał on  tu  sob ie  ga
raż.

N ieste ty , zam iast dopom óc 
k ob iec ie , m er N iem enczyna 

- M . Borusew icz już od  sam e
g o  początku  ruszy ł do  a ta 
k u  n a  red ak c ję , s to su jąc  p rzy  
ty m  n a jp rzeróżn ie jsze  chw y
ty . M .in. w  je d n y m  ze  sw o
ich  lis tó w  p róbow ał udow od
nić, że  w  ogóle żaden  p ro b 
lem  zw iązany  z  p. W . C ybu l
ską  n ie  is tn ieje , że  je j sp ra 
wia daw n o  zo sta ła  przez  n ie
go pozy tyw nie załatw iona, że 
w reszdie żadnych listów  do  
redakc ji o n a  n ie  p isała. J e d 

nocześn ie zażądał, by  p rzepro
szono jego  personę i zaigro- 
ził, iż w  p rzeciw nym  w ypad
k u  zaskarży  nas  do  sądu o 
zn iesław ienie jepo  osoby. 
Spraw dziliśm y fak ty  n a  m iej
s c u  i p rzekonaliśm y się, że 
m er kłam ie. O  tym  poinfor
m ow aliśm y naszych C zytelni
ków. -N ie . dostaliśm y w ezw a
n ia  do  sądu. n ie  m ieliśm y 
też żadnej inform acji od p. 
W . C ybulsk iej. W yglądało, 
że tym  razem  sp raw a zosta
ła  za łatw iona i o  n iej w szy
scy  zapom nieli. N ieste ty , no
w y  lis t p. W- C ybulskiej, 
k tó ry  opublikow aliśm y 9 lu 
tego  fcr. św iadczy o  tym , że 
n ic  sie n ie zm ieniło  ż w y
jątk iem  tego. że sąsiad  przy
w iózł jeszcze parę  w yw rotek 
cegieł dla budow y garażu.

' T o  p osłuży ła  za  pow ód  kolef- 
netgo w y stąp ien ia  gazety. 
T ym  razem  jedlnocześnie ze 
s k a rg ą  p. W . C ybu lsk ie j do  
red ak c ji nadszedł z  N iem en
czyna dziękczynny  list pa
ra fian  d la  m era  „za jego  tro 
sk ę  o  kośció ł". W y drukow a
liśm y ob a  lis ty  bez  sk ró tów  
z  kom entarzem  p.t. ,,M er czy 
działacz?". ,

I o to  znów  m am y „echo". 
T ym  razem  depu tow ani N ie- 
m enczyńskiej R ady M iejs
k ie j s ta ją  w  ob ron ie  sw oje
go podw ładnego. I-zn ó w  ten  
sam  sty l i ton , co  i  w  lis
ta c h  m era  do  redakc ji. Tym  
razem  ty lk o  n ie  m a pogró
żek  pod  naszym  adresem . 
D ziw na postaw a w ybrańców  
narodu , k tó rzy  n aw et n ie  
w n ik a jąc  w  sed n o  sp raw y 
jednej ze  sw o ich  w ybórczyń, 
ślepo  b ro n ią  urzędnika; któ
rego  w yznaczyli n a  stanow i
sko. Gwoli ścisłości, w  żad
nym  z a rty k u łó w  n ie  ocenia
liśm y „pracy  m era" (chociaż 
żadne p raw o  n ie  zabrania 
nam  tego  czynić), a  ty lko  i 
w yłączn ie inform ow aliśm y o  
faktach , zw iązanych z  jego 
działalnością. C o dotyczy 
„w łasnego życzenia" p. W . 
Cybulskiej o  .,dobrow olnym  
zm niejszen iu  jej działki", to, 
n iestety , tak iego  jej podania 
w  arch iw um  rady  m iejskiej 
n ie  ma, je st ty lko  goła de
cyzja rady. O  tym  już n ie 
jednokro tn ie  pisaliśm y. To 
p raw da, że opraw o n ie może 
działać wstecz", oznacza to  
jed n ak  przypadki, gdybyśm y 
chcieli, stosu jąc now ą usta
w ę, uniew ażnić poprzednią 
decyzję pod ję tą  zgodnie z u- 
staw ą, jaka  działała w  mo
m encie podejm ow ania te j de
cyzji. W  przypadku spraw y p. 
W . C ybulskiej chodzi prze
cież n ie  o  zm ianę p ra
wa, lecz je d y n ie  i w y
łącznie o  aapraw ien ie  
„błędu" poprzedniej rady  
m iejskiej, k tó ra  bez zgody p.
W . C ybulskiej i tym  bardziej■  
n ie  .,na jej w łasne życzenie"

zm niejszyła w  r. 1983 dział
kę, w łączając je j ziem ię „pod 
budow nictw o domów i dróg 
podjazdow ych". A  więc, gdy
b y  ak tualny  m er N iem enczy
n a  po  tym , k iedy  p. W . C y
bulska upom niała się o  -swo
ją  ziemię, zechciał dopomóc 
kobiecie, na pew no  by  a ta - 
lazł n a  to  sposób. I przede 
w szystkim  zw róciłby się do 
rady m iejsk ie j z  prośbą, aby 
uniew ażniła decyzję poprzed
n ie j rady . N ieste ty , n ie  uczy
n ił tego. W ygląda, że rów nież 
deputow ani, k tórzy  podpisa
li ten  „list o tw arty" (iłeż to  
listów  o tw artych  do  m nie o- 

- publikow ała w  swoim cza
sie burokeyićiusow ska - „Oj
czyzna"?), zam iast zaintereso
w ać się  spraw ą i załatw ić ją 
pozytyw nie, radzą  m i „poje
dnać rodaków  w  tym  przej
ściow ym  okresie". 'N a su w a  
się  pytanie: kogo  i z kim 
m am  pojednać —  czyżby p. 
Borusewicza z p. Cybulską?

N igdy n ie sądziłem, że m o
że urzędnik  pozwolić sobie 
tak  ignorow ać in teresy  zw y
kłego obyw atelai tym bar
dziej ,Jtiedy. w ażą się losy 
w yborów  do rad  samorządo
w ych" i los jego w łasny. O  
kazu je  się, że może.

W yniki głosow ania niemen- 
czynian na sw ojego m era do 
rady  sam orządu rejonu wi
leńskiego dowodzą, że jeszcze 
długo będzie mógł tak  pos
tępować. J a k  niedaw no sam 
w yznał w  buraczkowym  „ofi- 
cjozie" ZPL sam  nie oczeki
w ał .,tak dużego zaufania i '  
popaTCia". Powiadają, że na
ród  jest w art takiej władtey, 
jaką ma. W yznam  szczerze, 
iż ż a l mi jest naszych ludzi, 
których nadal jest tak  łatwo 
nabijać w  butelkę, używa
jąc haseł narodowo-patrioty
cznych. A le chciałoby się 
wierzyć, że ciemnogród nie 
może trw ać długo.

Zbigniew BALCEW1CZ 
Honorariom przeznaczam na 

prenumeratę „Kuriera Wileńs
kiego” dla p. Wandy Cybulskiej.

UW A GA 1 Czekamy na Twój telefon, Czytelniku
I T y , ju ż  dziś, m o żesz  n am  p om óc. J e 

ś li  zn asz  o so b y  w y m a g a ją c e  o p iek i lub  
w s p a rc ia  m a te ria ln e g o , pom óż im  sk o n 
ta k to w a ć  s ię  z nam i. N asz  te l.: 42-69-65.

J e ś l i  c h c esz  z a o p iek o w ać  s ię  ja k ą ś  oso
b ą  m ie sz k a ją c ą  w  T w o je j d z ie ln ic y  (a

m oże i  n a  T w o je j ulicy) zadzw oń pod 
n u m erem : 42-78-90.

KOM ITET OR G A N IZA C Y JN Y  
TO W A RZY STW A 

DOBROCZYNNOŚCI W  W ILNIE



P odbrodzle, Święciany, No
we Swięciany —  Ileż tam 

. było ongiś dworków szla
checkich, a w każdym „musowo" 
kroniki rodzinne, z których się 
przybysz każdy, najpierw  suto 
„czym chata bogata" nakarm io
ny, dowiadywał, k tóry z 'p rzo d 
ków czym] się wsławił, kto  z 
krewnych i powinowatych w  po
wstaniu poległ — - k to  na Sybir 
zesłan był. Ot, zwykłe dzieje 
zwykłych Polaków kresowych. 
Tych, którzy w  tej polskości wy
trwali, mimo prześladowań, mimo 
pokpiwania, osobliwie ze strony 
tych, co to  z Kongresówki przy
jeżdżali, że zamiast mówić — 
śpiewają. W ańkowicz ‘ o tych 
stronach niejednokrotnie wspo
minał z humorem, ale i serdecz
nością wielką. W ładysław  Bro
niewski 12 października 1919 ro
ku! bawił w  Podbrodziu i wspo
mina go w  swoim „Pam iętnikuM 
(W-wa, PIW, 1984). Mieszkali tu  
kiedyś Polacy — rodzili się, ko
chali, walczyli o- to, co! za słu
szne uznawali, uprawiali, hołubili 
tę  ziemię rodzinną, b y  wreszcie 
spocząć w  niej na zawsze, sto
pić się z nią w  jedno.

Trochę po macoszemu los się 
z tymi ludźmi obszedł :— zabie
rał to, co od wieków tow arzy
szyło im od dnia pierwszego do 
ostatniego: słowo ojczyste. Po 
wojnie jakoś tak od razu na 
całej Wileńszczyźnie, a i w  W il
nie samym pozamykano polskie 
szkoły. Pote'u jednakże znów je. 
otwarto. Najpierw  w  W ilnie, po
tem w rejonach. N ajtrudniej, 
bodaj z największymi . oporami 
udawało sięj otw ierać klasy pol
skie w rejonie święciańskim.. Pol
skie dzieci zaczęły pobierać nau
kę w języku rosyjskim. W  Pod
brodziu polskie klasy istniały do 

| roku 1969. To był ostatni rok 
polskości w tej szkole. J a k  mó
wią starzy mieszkańcy, niechlub
n ą  rolę w  likwidowaniu polskich 
klas odegrał ówczesny dyrfektor 
szkoły, inni znów, że nie było. 
wtedy w Podbrodziu patriotycz
nie nastawionej inteligencji pol
skiej, a tylko karierowicze. Bali 
się, że będą „źle widziani", więc 
milczeli, kiedy dokonywano aktu 
przemocy, kiedy to  na zebra
niach szkolnych otwaTcię obrzy
dzano! rodzicom „polski nacjo
nalizm" i roztaczano uroki in ter
nacjonalizmu w  wersji rosyjskiej.

M inęło równo lat dwadzieścia, 
kiedy to  w 1989 roku nauczy
ciele w Podbrodzkiej Szkole 
Średniej n r  1  powiedzieli: dość 
tego, najwyższy czas zacząć 
działać. Początki nie były  ła
twe. W  przysłowiowe świątki, 
piątki chodzili po domach, roz
mawiali z rodzicami, przekony
wali, tłumaczyli. Bywało, że Się 
zarzekali: „Noga moja więcej
tam nie  stanie..." i po kilku

liniach szli znowu. W idać trafia
ły  ludziom, do serca ich słowa
— a  i czasy już się zmieniały. 
Zebrało się aż  16 podań do I 
klasy polskiej. Z  nauczycielami 
n ie było problem u — , pracow a
ło tu  w ielu Polaków w  rosyj
skich klasach. Drugie zwycięstwo
— udało się z  Uczniów, którzy  
ukończyli I klasę w  języku ro
syjskim  — a  były  3 rów noległe 
I k lasy —* utworzyć jedną pol
ską klasę drugą.

Dziś dzieci z  tej pierwszej k la
sy  polskiej są czwartakami, a  te, 
k tóre  po ukończeniu pierwszej 
k lasy w  języku rosyjskim  prze
szły w  klasie II na  naukę w  ję 
zyku ojczystym, chodzą do  pią
tej.

A le to  jeszcze n ie  wszystko. 
J e st bowiem w  tej szkole rów
nież szósta klasa polska... Skąd? 
—] spyta  czytelnik — przecież 
ta  druga jes t teraz  piątą, a  in
n ych  nie było. Ano, właśnie. 
Zbliżamy się do bardzo ciekaw e
go eksperym entu — otóż,1 gdy 
się po roku nauki okazało, że

dzieci z k lasy  III d a ją  sobie radę 
z  nauką w  języku  polskim, nau
czyciele z coraz w iększą uwagą 
zaczęli spoglądać n a  te, k tó re  
się uczyły w  klasie IV. A  tu  
i niek tórzy  rodzice nieśm iało py
tają : czy Ich dzieci nie m ogły
by  się po polsku uczyć? No, ale 
to  ju ż  b y ły  czw artaki, spraw a 
poważna. Pow ażna —■* to  znaczy 
w ym agająca odpowiedniej p ra
cy  przygotowaw czej. Zakasano 
rękaw y i wszyscy razem  wzięli 
się do roboty. W  ciągu całego 
roku dwa' razy tygodniow o ze
b rana z trzech k las rosyjskich 
gTupa uczniów —* Polaków uczy
ła  się n ą  zajęciach fakultatyw 
nych polskiego. Pisać, czytać. 
Języ k  potoczny znali wszyscy, 
bo przecież w dom u rozmawia-' 
ją  po poliku. To była napraw dę 
wytężona praca, n ie  żadne tam 
przelewki. Pierw sze dyktanda 
więcej miały, wspólnego z tran 
skrypcją  niż z ortografią. Już 
wiosną stało się jasne, że dzieci 
te  pierwszego w rześnia przyj
dą do k lasy polskiej. Ale przed 
pierwszym  września było  lato..> 
i w akacje  w  Koszalinie! A utokar 
przyjechał do Koszalina głęboką 
nocą, ale na dw orcu b y ło  pełno 
ludzi -— czekali, by  zabrać dzie
ci do swych rodzin, gdzie m ia
ły  mieszkać. Ludzie naw et ur
lopy brali, by móc się lepiej

NA ZDJĘCIACH) Z. Marko* 
cza: ogólny widok szkoły; 04 
czydelk l pani Henryka 2ikoi 
ska i M arta Ławrynowicz; 1  fc 
łu  po lewej — klasa II ma 
śnie zgaduj-zgadulę; klasa 
sta już drugi rok oczy ^  p 
polsku.

glUI
iw

nic, X II — z trzech.' PilneŁ sta
ran n e  dziewczynki, dobrze w 
M aguńskiej Szkole Dziewięciole
tniej przygotowane. N iektóre 
m ają  jed n ak  problem  z językiem  
litewskim , bo w  tej szkole li- 
tuanistka staw ia bardzo w yso
kie  wym agania.

Dobrze też  radzi sobie z nau
ką k lasa  V, ta  sama, k tó ra  prze
szła „na polski *1 po  ukończeniu 
pierwszej k lasy rosyjskiej. Re
nata, M arek, Inessa w ykazują się 
św ietnym i postępami.

„Czy wiecie, że jesteśm y świą
tynią*? — zapytu je  nas klasa 
IV, k tó ra  jak o  pierwsza rozpo
częła naukę od razu w  języku 
ojczystym. O  tej św iątyni — to 
jest piosenka, k tó rą  nauczy
ła  ich pani katechetka M arta Ła
wrynowicz, co to  aż z Radomia 
przyjechała, by te  dzieci religii 
uczyć. T d  m ądra piosenka. Bo 
to  praw da, że każdy człowiek 
jes t św iątynią. Inna spraw a, że 
św iątynie byw ają  czasem bez 
Boga, lub co straszniejsze — za
m ieszkają w  nich fałszywi pro
rocy... Klasę tę prowadzi pani 
W iktoria  Siemak. A  wiecie, czym 
się ta  IM  wsławiła w  szkole? 
O to napisała list do Papieża! I 

|  ni m niej, -ni więcej ̂ ^ 3. o trzy
m ała od Niego odpowiedź! Od
powiedź taj niczym najdroższa 
relikwia chroniona jest w  szko

le. A  jeszcze klasa ta zwna 
na siebie uwagę bardzo staosj 
ną  i ładną wymową/g^To nasi 
pani tak  nas uczy**. | p  mówi J* 
la. A może to  Diana tak pow* 
działa? W  każdym razie 
i n ie  tylko one — mówiły i* 
dzo ładnie.

W iele przyjemności ; sprawił 
mi spotkanie z klasą IL Z paw 
Henryką Żukowską, która tę kit 

■sę prowadzi, miałam przyj©: 
ność zapoznać się bliżej w W 
sza wie, n a  kursie dokształceni* 
wym. Z rozmów, jakie pru» 
dziłyśmy, wywnioskowałam, I 
pow inna być doskonałą nauaj- 
cielką. Z  jakąż przyjemno^■  
stwierdziłam, iż jest nią w ra
czy samej. Trafiłam atórrat a 
m uzyczno-poetycką '} zgaduj-  ̂
dulę. J a k  to  wygląda? Nam# 
cielka czyta fragment jabeg* 
wiersza (Konopnicka, Brzedw 
Tuwim) i ju ż  przy pierwsi* 
w ersie  las rą k  i błagalne, cN 
ciche: proszę pani../ Każdy ^  
każdy chce się wykazać i 
mać kolorow y obrazek-#®1  
Ten, kto) najwięcej 'Ą zbie» 

..otrzymuje jakiś kalendany* 
widokówki. Rozlega się §l§| 
ka... Piosenki ze „Śpiewnik* 7  
mowego" Moniuszki też AjfjJ 
ki znają. W łaśnie „Złota ryt** 
przynosi Tomkowi kolejne C? 
feum  — żeton z kwiatkiem-, 
arii potrafią też dzied opo** 
dzieć i ccj to  jest opera, - 
dzą. I nie tylko „Halka" |  f l i  
ni uszko wska jest tu  znana, jjfl 
i „Straszny dwór" i nawet 
bina".

(Dokończenie na str. 5)

■ i i w  . i p s a i

dziećm i opiekować. To b y ły  nie
zapom niane w ak acje  i  n iezapo
m niana s ta ła  się dzieciom  ta  do-, 
tychczas nieznana raczej Polska. 
W róciły  z  tego  Koszalina* dosło
w nie Odmienione.

Rozpoczęła się nauka  w  pią-

tu je  miesięcznie 700 talonowe (A 
jed n ak  n ie  wszystko w  tym  sta
rym  reżimie było  złe, myślę 
sobie przypom inając, jak  to  ucz
n iow ie w  rejonie  korzystali ' z 
bezpłatnego dojazdu do szkoły). 
K lasa XI składa się z 6  uczen

iej klasie. Czasc u  by > b a r
dzo trudno, nikt jjtfn ak  niej ża
łował, że się tego  trudu podjął. 
J e s t lu ty  1993 roku. Dzieci, o 
k tó rych  opowiadam, są ju& w 
szóstej klasie. Klasa m a w  szko
le  dobrą  renom ę, je s t m iła, in
teligentna, o czym się w  trakcie  
naszego spotkania m ogłam  prze
konać. In teresu je  m nie jednak, 
jak  d a ją  sobie radę z  pisaniem. 
Przeglądam  dyktando kontro lne 
„M ęstw o w itezia"j J e s t trudne, 
najeżone er-zetam i i o  kresko
wanym i n iby  tarn in a  kolcami. 
O to w yniki: cztery piątki, sześć 
czwórek, dw ie tró jk i i dwie 
dwójki. T e  dw ójki też  n ie  takie 
znów tragiczne 7, 8  błędów. 
M ożna s ię  z  tego wygTzebać. A 
z ustnym  to  całkiem  dobrze da
ją  sobie! radę. Ich nauczycielka 
pani Halina Tubis wym ienia 
tych  najlepszych — Ela, Sławek, 
Ju lek , Olek, W ioletta.

M iałam  przyjem ność spotkać 
się ze wszystkim i klasam i pol
skimi, al je s t ich w  tej szkole 
dziesięć: dw ie pierwsze, dwie 
drugie, trzecia, czw arta ,. piąta, 
szósta, jedenasta  i dw unasta. Te 
dw ie starsze n ie  są własnego 
przychów ku. Przyjeżdża tu  m ło
dzież po  ukończeniu dziesięciu 
klas w  M agunach lub szkole-in- 
tem acie. Dziewczęta m ają prob
lem z dojazdem. Autobus kosz-

n p  •
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P E H
^oła m a s p r z y ja ć

członkam i Z espołu  P o lsk ieso , IfrtWlU ludźmi pełnym i in ic ja tyw y ,
J IL ' z a p a łu , w ia ry  w  sens  sw ej
■ pracy , „naw iedzonym i" i.deą

I  sikały promu- zdrow ej szkoły. T o  ..naw ie- 
a p  .Zdrow ej dzenie" udzieliło  się  nam  

w Europie także. W ierzym y  w  to. że  do 
J lat 80, ja -  popraw y sy tu ac ji w  szko le 

i mchu „Zdro- najbardzie j są  po trzeb n e  do- 
!\gyik ich  w  rak u  bre chęci nas w szystk ich  

i w toin 1S9J Biuro (nauczycieli, rodziców , dzie- 
ge Światowej Or- ci. p racow ników  szkoły). D o 
i jjrcwia (WHOl tego  ce lu  będz ie  dąży ła  na- 
. 2 ptopoiycją rea- sza szkoła, s ta ją c  s ię  prom o- 

M  pisca Cjechosło- to rem  ..Zdrow ej Szkoły" n a  
projek- Litwie. K o le jne  d ru g ie  spot- 

jjja Szkoła”. W  tak i kan ie (tym  razem  koordyna- 
j> spcsótt Połska znała* torów  szkół) odby ło  s ię  w  
|  ćmd krajów, które Raszkowie, p ięknym , m ałym  

m iasteczku, położonym  w  
w oj. kalisk im . G ościnni gos
podarze dow ieźli n as  au to k a 
rem  aż do  p ro g u  szkoły . Za
m ieszkaliśm y w  dom ach  
p ryw atnych  w  pob liżu  gm a
chu szkolnego.

„ p a w i e j  
eicja >

fe s ?

«  Europie za 
aad modelem 

afeły, która sprzyja 
Obrana sanwpo- 

mitzkidu i psychi- 
ótej spofećaiości 
tsL nmMów, nau- 

■ (KBostalych praco- 
icły. Jest to szkoła 
B&mooana w ą» ł- 
; mdzkami i śrpdpwi- 
» iiórym się znajdu- 

<*nfa jako miej- 
z  isnkj i pracy to: 
i fcsBieaae środowi- 
M i  społeczne, mo- 
nnojn sukcesu, dla 

atonków społecz- 
troska o  każ- 

jiamałsa wszystkich, 
■Mmow. pracowni-

I^SectW j

- Projekt ^Zdrowa 
aę  pod o- 

»a Edukacji 
Miaisteistwa O- 

f ®oowiia, Uizędu 
J ^ o n e i .  Jo lidar- 
*u®nnacja projek- 

. snaim  Polskiego 
J  Projektu ..Zdro-

H k n

Rudomino—Niepołomice
Rudom ińska Szkoła Średnia w  

rejonie  wileńskim  jes l szkołą 
mieszaną. Uczą się tu  dzieci w  
k lasach rosyjsk ich  i polskich. W  
polskich klasach  uczy się 303 u- 
czniów. Sporo też  Polaków uczę

szcza do k las  rosyjskich.
Szkoła ma bliskie kon tak ty  z 

m łodzieżą i pedagogam i z Kra
ju . O statnio bawili tu  mili goś
cie  — przyjaciele z Ogólnoksz
tałcącego Liceum w  Niepołomi

cach (woj. krakowskie).
N A  ZDJĘCIU Bronisławy Kon 

dratowlcz od lew ej: nauczycielki 
Rudomińsklej Szkoły Średniej pa
nie  Helena Szaranda i  M arla Mi
chnie wicz oraz dyrektor Liceum 
Ogólnokształcącego w  Niepoło
micach pani M aria Sonda! i pe
dagog pani M aria Babiej.

P o w r ó t

S assie .

Szkoła podstaw ow a w  Ra
szkow ie je s t okazałym  bu- 
dypkiem , posiad a jący m  trz y  
sale  sportow e, sza tn ie  p rzy  
M asach, obszerną  s to łów kę. 
Grono n auczycie lsk ie  je st 
bardzo zgrane , życzliw e, to 
w arzyskie. Czuliśm y s ię  ja k  
w  dom u. C zas m inął n am  b a 
rdzo szybko  n a  za jęc iach  w  
grupach, licznych  spo tka
niach, dyskusjach , zw iedza
niu  szkoły  i je j okolic. Z or
ganizow ano nam  tak że  w spa
nia łą  w ycieczkę  d o  A n ton i
na, (jak  w iem y, m iejscow ość 
ta  zw iązana je st z  Szopenem ), 
gdzie w  by ły m  m yśliw skim  
pałacyku A n ton iego  R adzi
w iłła w ysłuchaliśm y p ięk n e
go ko n ce rtu  fo rtep ianow ego  
młodych m uzyków  z  P ozna
nia.

W  trak c ie  poby tu  w  Rasz
kow ie poznaliśm y w ie le  In 
teresu jących  rzeczy, uczyliś
m y się  now ych  fo rm  obcow a
nia, m ieliśm y m ożność p rz e 
dstaw ić nasza szko łę w  k ró t
kim  spraw ozdaniu  z  życ ia  
szkoły, ze zd jęć  i a lbum ów  
szkolnych oraz  kase ty  w ideo  
z  D nia N auczyciela. N ajm i
lej przypom inam y ogrom ną 
troskliwość i życzliw ość n a 
szych rodaków  z  Zespołu 
Polskiego, że  szkoły  w  Rasz 

__ ____  kaw ie 1  innych  szkół Polskll
°kóŁ Zak- oraz nadzw yczaj gościnnych! 

ta  realizacji m ieszkańców Raszkowa.
lo k a ™ 61'  K orzystając z  okazji, p iz e l  

syłam y w szystkim , z  k im  n a d  
t e  w  czasie te g o  poby tu  po-, 
łączył, najgorętsze podzięko
wania. D ziękujem y także  n a j
mocniej w szystkim , k tó rzy

- . Pomogli nam  w  rea lizac ji po-
j ^  Polskiego dróży do  Polski, um ożliwia- 

■ ® Kfiw- jąc naszej szkole w zięcia u- 
dżiału w ta k  ciekaw ym  pro- 
iekcie, jak  „Zdrow a Szkoła", 
osobiście pani T eresie  Soko
łowskiej z  Polskiej M acierzy  
Szkolnej na Litwie, K onsu
lowi G eneralnem u RP w  
Wilnie, a  także „W spólno
cie Polskiej" w  W arszaw ie.

powołanego 
1 siedziba 

• g k i  i  D ziet
ny szkołach 

dany pro- 
^ * ó ł  a g  pro- 
r* Sioła" oraz 

J  zostanie 
dyrektora

KSttumienki z

^  *  Ptasie i 
. .Projektu

w

“ kresu ją- 
wzjstąpienja 
. °w» Szko-•24r{_

i b | | i  WYstą-

'  I k i  jjei pizez
i*_~™ p<*

Z] Kow-L 
1 P I I I  Pro- 

do pro-
szkole 

I**0* . Jed- 
oiba-

warun- 
„aeafeować 

fterwsste 
, ' ^ c s z o -

(Dokończenie ze str. 4)

Jestem  ogrom nie wdzięczna 
memu cicerone po  szkole, zastę
pcy  d y rek to ra  ds. k las polskich 
p an i Jan in ie  Biełanowej, że 
pozw oliła m i s ię  zapoznać 
pokrótce ze  wszystkim i k la 
sami polskimi. Byłam też 
n a  zajęciach  fakultatywni z 
języ k a  polskiego, k tó ry  d la  ucz
niów Polaków  z  rosyjsk iej kla
sy  IX prow adzi pani K rystyna 
Słaboda. W  tym  roku ukończą 
DC klasę, m ają  egzam iny, o  zm ia
n ie  języ k a  nauczania  n ie  może 
b y ć  teraz  mowy. A le  niech
przynajm niej um ie ją  pisać i  czy
tać* w  języ k u  ojczystym . A  co 
będzie w  k lasie X  —  przyszłość 
pokaże.

Szybko ” i  p rzyjem nie zbiegi 
nam  dzień. A  po  lekcjach  —  
jakaż  przyjem na niespodzianka! 

I—  w spólna herbatka ze  sm ako
witym i kanapkam i i w spania
łym  ciastem  w ypieku pani
M arii Biereśkiewicz. M am  oka
zję  i przyjem ność poznać nie
mal cały zespół nauczycielski 
k las polskich. Szkoda, że n ie  ma
pani dyrek to r szkoły, A nny
Korkacz, o  k tó rej w iele dobrego 
słyszałam, w  tym  rów nież o  ży
czliwości i  zrozum ieniu, z  jakim  
się odnosi do  chęci polskich 
dzieci uczenia się w  języ k u  oj
czystym.

Przy  filiżance h erbaty  toczy 
się niespieszna rozmowa o  dniu 
powszednim i nauczyciela, co
dziennych troskach  i  radościach 
I—  ja k  to  w  życiu. A le  co  rusz 
w raca w e wspom nieniach ten  
rok 89, k iedy  tw orzy ły  się, a 
w łaściwie odradzały w te j szko
le  k lasy  polskie. Z  nauczyciel
kami k las początkowych ju ż  się 
wcześniej zdążyłam zapoznać. 
T eraz  zapoznaję się  z  przedmio- 
towcami —  panią  od niem ieckie
go A lfredą Biesikirską, od ma- 
.ematyki — A nną Suchodolską, 

I z  panem  od h istorii Tadeuszem 
Kaduszkiewiczem, od  fizyki Sta

nisławem  Rogowiczem (jest to  
raczej odnowienie znajomości, 
bowiem  pan Stanisław  je s t moim 
ko legą  ze studiów), no  i z  pa
nem  Józefem  Sasimowi czem, tym  
m atem atykiem , k tó ry  wymaga, 
b y  dzieci n ie  ty lk o  w iedziały co 
to  je s t sum a i różnica, a le  b y  
wiedziały również, że  s ię  ta  róż
n ica  przez o  kreskow ane pisze. 
O  panu Sasimowi czu om alże n ie  
legendy tu  opowiadają.

r . Gdyby nie! on, n ie  byłoby 
tu  polskich k las —  słyszę.

—  P ew nie  — ktoś iiiny  doda
j e  — a le  ileż p racy  J w łożył w  
to  też  Rogowicz.

—  A  co byśm y mieli bez za
pału, niezachwianego w prost 
przekonani^, że się na; pew no 
m usi udać, pani J an in y  Biełano
wej?

R —  -Nie, bez n iej n ie  byłoby 
tu  polskich klas...

M oi d rodzy — m yślę sobie —  
n ie  byłoby ich  bez  pracy, wysił
k u  i bez słusznie pojęte j misji 
nauczyciela każdego z W as. 
Ja k a  to. ogrom na przyjem ność 
zetknąć s ię  z  takim  mądrym, 
zgodnym  zespołem  pedagogicz- 
nynL I mimo tak  trudnych  dziś 
w arunków , w  jak ich  żyjem y — 
ludzie majćg w  sobie w iele wi- 
talności i pogody ducha. Cieszą

się, ze wszyscy im  pom agają 
oto W ojsko Polskie przywiozło 
2 tys. książek, M acierz Szkolna 
wysłała dzieci n a  kolonie, kon
sulat podarow ał telewizor, 
deo, m ają  11 kaset programo
wych, w  tym  „Popiół i  diam ent1 
„Krzyżacy". Zaprzyjaźniona szko
ła  w  m iasteczku Niemce też 
zapomina o  nich, ministerstwo 
oświaty, koledzy z Suderwy 
pom agają. Gdybyż tak  Rejono
w y  W ydział Oświaty trochę' 
pizyhołubił, to  by  całkiem było 
dobrze. N a czym to  hołubienie 
miałoby polegać? N a dostarcza
niu, na  przykład, \ podręcznika 
fizyki n ie  w  lutym  lecz, powie
dzmy, 19 września, ja k  to  było 
w  rejonie  wileńskim. Albo trzy 
nasta  wypłata, k tórą  otrzymali 
nauczyciele rejonu  wileńskiego 
i  stolicy, też b y  się im  przydała. 
I żeby się jakoś to  nasze życie 
normalizowało. Chociażby 
ten  sposób, b y  listy  adresowane 
do Kiemieliszek n ie  m usiały 
przez Danię, bo z Białorusią 
nie  m a odpowiedniego porozu
m ienia na  ten  tem a t 

No, ale  to  wszystko — to  ja k i  
b y  spraw y drugorzędne, mniej 
ważne. Bo rzeczą najważniejszą 
je s t ten  powrót do rodzinnych 
korzeni i to, że wchodząc do kia 
sy, w  k tórej są polskie dzieci, 
mówią im: „Dzień dobry, dzie
ci".

Łucja BRZOZOWSKA

Konkurs dla pedagogów
M inisterstwo K ultury i  Oświaty ogłasza konkurs dla nau

czycieli na  ułożenie program u dla zajęć fakultatywnych z na
stępujących przedmiotów:

1. Języ k  polski — dla szkół niepolskich
2. Literatura litewska — dla szkół nielltewsklch
3. Literatura polska na Litwie — dla wszystkich szkół
4. Geografia Polski — dla wszystkich szkół
5. Historia Polski — dla wszystkich szkół
6. Kultura mniejszości narodowych na Litwie — dla wszyst

kich szkół.
Chętnych do wzięcia udziału w  tym  konkursie, a także do 

opracowania pomocy naukowych z łych  przedmiotów prosi
m y zwracać się do wydziału mniejszości narodowych Mlnls- 

terstwn Kultury 1 Oświaty, do pani A. Kosińskiene, teł. 61-20-14.

lY mcż-
fcoordy-

Jan  DOWGIAŁO, 
dyrektor 

Janina BOGDANOWICZ, 
nauczycielka 

Wileńskiej Szkoły Średniej 
im W . Syrokoml

O S T R Y  S Y G N A Ł

Chcę zabrać głos w  związku z 
dwiema ustawami o języku pań
stwowym. Jedna z  nich głosi, że 
wszelka biurowość m a być pro
wadzona w  języku państwowym, 
a ta  druga —  o mniejszościach 
narodowych — że w  m iejscach 
zwartego zamieszkiwania ludno
ści' określonej narodowości wsze
lkie wew nętrzne spraw y można 
prowadzić w  zrozumiałym dla 
niej języku. Nadgorliwcy od ję 
zyka państwowego uważają wi
docznie, że ustawa o  mniejszo
ściach narodowych n ie  dotyczy 
szkół polskich. Dzienniki klaso
w e od 1992—93 r. szk. -mają być 
wypełniane w  języku państwo
wym, wewnętrzna- dokumentacja 
też  —  poleca kierowniczka wy- 

i  działu kultury i oświaty r. wi-

Nodgorliwość jest szkodliwa
leńskiego D. Sabiene. W ydaje 
takie zarządzenie: wewnętrzną
dokum entację można prowadzić 
w języ k u . mniejszości narodo
wych w  tym przypadku, jeżeli 
n i e ‘stanowi ona zasobów archi
walnych. Jako  że cała dokumen
tacja szkolna stanowi tę  kate
gorię (wszelkie papiery segreguje 
się według specjalnego klucza 
zatwierdzonego przez Zarząd Ar
chiwalny do kilkudziesięciu te
czek), to  język narodowy ucz
niów i nauczycieli nie może być 
stosowany. Powstaje pytanie: co 
robić z  pracami egzaminacyjnymi 
i dTiennikami klasowymi, które 
są wypełnione w języku narodo
wym uczniów? Przepisy obligują 
administrację szkolną zdać je  do 
archiwum, niewykonanie zarzą

dzenia D. Sabiene sprowadza się 
do odpowiedzialności służbowej 

Jan  MARKIEWICZ, 
emerytowany nauczyciel 

OD REDAKCJI: W  sprawie tej 
zwracaliśmy się do Ministerstwa 
Kultury 1 Oświaty 1 pisaliśmy 
„K- W .M, iż dokumentacja 
szkołach polskich ma być pro
wadzona 1 przekazywana do ar
chiwów szkolnych w Języku pol
skim. Tak się zresztą robi w re-j 
Jonie solecznlcklm, jak poinfor
mował nas kierownik rejonowe
go wydziału oświaty A  Ancuto. 
Wdzięczni bylibyśmy D. Sabienć, 
gdyby na łamach „K. W ." ze
chciałaby wyjaśnić, dlaczego nie 
respektuje wskazówek minister
stwa, a  tworzy własne instruk
cje!



. K U R I E  R W I L E N  S K I" 25 lu teg o  1 9 9 3 t

Siadami Sienkiewiczowskiego „Potopił"

6. Szkielet (y) na strychu
DWA POROZUMIENIA:

W  JOSWAJNJACH 
I KIEJDANACH

W  m iarę poprawne stosunki 
utrzymywał Janusz Radziwiłł z 
królem Władysławem IV* nato
miast nie k ry ł swej wrogości wo
bec Jana Kazimierza. Nadeszły 
wielkie wojny. 8 sierpnia'. 1655 
roku padło Wilno, w  ciągu ty
godnia pastwą wojsk rosyjskich 
stały się okolice Kowna. Szwe
dzi wkraczali do kraju, a  szla
chta żmudzka zbierała się nieda
leko od Kiejdan, w  Joswajniach. 
Prowadzono tam pertrak tacje het
mana wielkiego ze Szwedami.

18 sierpnia w  Josw ajniach i 
Kiejdanach, według twierdzenia 
Radziwiłła, porozumiano się je 
dynie co do Wspólnego wystąpie
nia Litwinów i  Szwedów prze
ciw Moskwie, a w ięc -— ńie  o 
poddanie się K ardow i Gustawo
wi, ale .‘r-  o  przymierze. Układy 
więc zostały zaaprobowane, skła
dali na  nich podpisy dowódcy 
wojskowi. W łaściwa ugoda — 
w  Kiejdanach - r  została zawar
ta  dopiero 20 października, oz
naczała ona zerw anie Litwy -z 
Polską i przyjęcie zwierzchnict
wa szwedzkiego. Dla nikogo .nie 
było to  niespodzianką.

H enryk Sienkiewicz nie znał 
tych faktów, bowiem historiogra
fia jego czasów wiedziała tylko 
o ugodzie kiejdańskiej i— z 
tym, że łączono ją  z dniem  18 
sierpnia. W  t a i  sposób w  „Po
topie1̂  zostały powiązane w  jed 
no dwa wydarzenia, dw a poro
zumienia Radziwiłła ze Szweda
mi. Dopiero w  1931 r. W ładys
ław  Konopczyński odtworzył 
bieg wydarzeń zgodnie ze sta
nem faktycznym, było to  praw ie 
pól wieku po napisaniu „Potopu".

WĘDRÓWKA TRUMIEN...
WCIĄŻ TRWA

Janusz Radziwiłł zm arł w  Ty
kocinie w  ro k u -1655. Odtąd roz
poczyna się jego  pośmiertna w ę
drówka, która... trw a po dziś 
dzień.

Trum nę ze zwłokami zmarłego 
należało ukryw ać nie tylko przed 
posłami rosyjskimi, a le  i —  - 
przed duchowieństwem katolic
kim (kalwin), a le  i —  przed du
żym odłamem własnego społecze
ństw a ' („zdrajca"). W  dużej ta 
jem nicy zachowywano miejsce, 
gdzie trum na była tymczasowo 
złożona. l  

To „tymczasowo" trw ało dłu
gie lata (a nie rok — ja k  pi
sał o  tym  w  syroim czasie pols
ki historyk E. Kotłubaj). Czego 
świadectwem :^=- fragm ent ̂ cy to 
wanego niżej testam entu Bogu-~~
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sława Radziwiłła pisanego w 
1668 r.: „A że Bóg Wszechmo

gący rozruchy w  Ojczyźnie mojej 
uspokoi... ciało ukochanego bra
ta mego... Janusza Radziwiłła, 
k tóre  dotąd na lada jakim  m iej
scu leży, nikomu niewiadomym 
oprócz siostry m ojej... wojew o
dziny wileńskiej, zaczym PP Po
krew ni m ają się o 'to  starać, że
by jak  najciszej pomienione cia
ło  ż  Sielca wywieźli i do K iej
dan zawieźli, z starą trum ną, w 
nową włożywszy".'

Jakoż tak  właśnie się stało — 
ciało Janusza Radziwiłła „z sta
rą trum ną w  now ą włożywszy" 
zostało w  końcu do K iejdan prze-' 
wiezione i  tam, w  krypcie  koś
cioła reformowanego obok in
nych Radziwiłłów ( w  tym  i 
Krzysztofa) pochowane.

Od tam tego czasu, ' czyli ód 
XVH wieku ta  wędrów ka tru- ‘ 
m ień wciąż trwa,..

Trum ny ‘ze zwłokami Radziwił
łó w -( w  tym i Janusza), ja k  już  
w spom niałam ,. stały- w  krypcie  > 
kościoła reform ow anego (w os
ta tn ich  czasach była  tu  szkoła 

’ sportowa). Z chwilą podjęcia 
p rac  restauratorskich zarów no w e 
w nętrzu kościoła, ja k  też  w  je 
go podziemiach, trum ny ze  szczą
tkam i m ożnych tego  św iata (a 
było tych  trum ien sześć) zostały 
s tąd wywiezione. Dokąd?

Takich rzeczy, oczywiście, nie 
d a  się długo utrzym ać w  tajem 
nicy. Szczątki hetm anów  nie  zna
lazły nigdzie m eldunku, toteż 
u lokow ano je  po  p rostu  w... k iej- 
dańskim  muzeum  krajoznawczym . 
Odtąd (a stało się to  blisko sześć 
lat temu) pracow nicy m uzeum 
m ają  ż y d e  w ięcej niż wesołe.

Dosyć długo rozstrzygano dyle
m at: gdzie podziać tru p y  r— rek
wizyty. Eksponować tego  się nie  
dało, bo to  wszak m uzeum, a 
n ie  trupiarnia. W ciągnąć je  na 
listę zbiorów —  też jakoś... n i
jako. Zatem, szczątki pozostały 
po prostu  —  n ie  zarejestrow ane.

W  Kiejdanach w  czasach opi
syw anych w  „Trylogii" istniał 
obowiązek m eldow ania przyby
szów, co stanow iło novum  w  w a
runkach daw nej Rzeczypospolitej. 
Taki ówcześnie porządek w pro
wadził ten, k tó ry  leży tu  teraz  
bez m eldunku. Początkow o tru 
m nę ze zwłokami hetm ana scho
w ano pod łóżko chłopa. To  łóż
ko było prezentow ane z godno
ścią w  jednej z sal m uzeum  ja 
ko  rekw izyt będący  dowodem 
ciężkiej chłopskiej doli w  cza
sach pańszczyźnianych. A le pew 
nego pięknego dn ia  chłopskie 
łóżko zbuntow ało się  przeciwko 
trum nie hetm ana (sąsiedztwo rze
czywiście n iezbyt odpowiednie), 
postanowiono zatem  tę  oraz po
zostałe pięć trum ien (w tym  ta 
kże ze szczątkami Krzysztofa Ra-

M B B I

a p i

dziwiłła) przenieść na... strych 
muzeum...

...Dostać się na  ów stryszek 
nie jest wcale rzeczą prostą. Jak 
razem z fotoreporterem  udało się 
nam tego dokonać — niechaj to  
pozostanie naszą słodką dzienni
karską tajemnicą.

...Szczątki Janusza Radziwiłła 
leżą w  drew nianej trum nie z ot
worem. Nie jest to  jego  trum na 
właściwa. Podobnie jak  i ponad 
300 lat temu, zwłoki zostały 
włożone w  inną trum nę (tę z 
drewna). Tam ta — cynowa • 
powędrowała do pracow ni, gdzie 
powinna b yć  odrestaurow ana. 
(Mamy nadzieję, że jed n ak  ktoś 
ze  spryciarzy n ie  przerzucił jej 
za granicę w  celach handlow ych, 
bo  nie ty lko  m iedź może dziś 
m ieć sw oją wartość).

...Można w ięc teraz  unieść 
wieko tej drew nianej trum ny z 
otworkiem  ii., p rzyw itać się z 
hetm anem  wielkim  litewskim, 
w ojew odą wileńskim. J a k b y  od
gadując; m oje  myśli, kolega fo
to reporter py ta  rzeczowo:*

... •—  W ybrać go? Położyć? Po
stawić? J a k  fotografow ać • -=- z 
profilu, czy en  face?

• 'r— Ani s ię  waż!
Czego się boisz? Bakterii?

• Przecież go ju ż  dziesiątki razy 
przekładano i w  różne trum ny. 
W  dodatku to  przecież strych, 
zimno i w ia tr hula, książę ju ż  
daw no się wyw ietrzył.

Milczę. Diabelnie p iękna spra
wa. Sensacja dla  gazety: .,Tm p 
Janusza Radziwiłła n a  strychu!"
—  i zdjęcie s z k ie le tu  na tle
innych trum ien.

. —  Zrób zdjęcie tej trum ny, 
zawieś k łódkę p a  s trychu  i  zjeż
dżam y stąd —  m ówię ju ż  lek 
ko podrażniona.

—  I ty lko  tyle? —  p y ta  kole- 
ga-fotoreporter. J e st w yraźnie 
rozczarowany.

—  A  co jeszcze? Zabrać go 
do torby, zawieźć do W ilna  i 
zgłosić do Szwedzkiej Am basa
d y  — ile za  au to ra  ugody k iej
dańskiej dadzą zielonych?

W  m ilczeniu schodzim y na 
p arter. W  salonie m yśliwskim 
rozm awiam  z  personelem  praco
wniczym  muzeum.

Przyjem nie je s t patrzeć na 
wasz zespół pracow niczy —  sa
m a młodzież. J a k  reagu jecie  n a  
ten... cm entarz n a  strychu? W asz 
•pokój roboczy je s t dosłow nie 
obok.

—  To oczywiście żal, że  dla 
tych ludzi po ich śm ierci nie  zna
lazło się bardziej odpowiedniego 
miejst.a. A  m y? Przyzwyczailiś
m y się. T e  trum ny  przywieziono 
tu  w  m aju  1988 roku. Początko
w o to  naw et nie  wiedzieliśmy, 
kogo m am y za lokatorów.

Dziś - r ^ p i j ą  obok h erbatę  z 
kanapkam i. P rzekom arzają się, 
że n ie  s ą . to  duchy złe, bo za 
dnia nie  straszą. W  zbiorach m u
zeum  są niek tóre  zdjęcia tych 
szczątków. Udostępnili nam  zd ję
cie mumii o jca  Janusza, księcia 
Krzysztofa Radziwiłła,

— Ńo, a  k iedy  ci n ie  zamel
dowani tu  lokatorzy, te... trupy  
w rócą znowu do podziemi koś
cioła —' będzie wam  chyba smu
tno? M oże naw et nie zechcecie 
się z nimi rozstawać?

—  W łaśnie czasem żartujem y 
m iędzy sobą, że tak  chyba bę
dzie;

Alwida ROLSKA
K iejdany
N A  ZDJĘCIU: trum na ze

szczątkami Janusza Radziwiłła na 
s trychu klejdańskiego muzeum.

Fot. W . Charin

Dwie powieści Witolda Gombrowicza
Pracownicy moskiewskiego wy. 

dawnictwa ,, Chudożestwiennaj a 
Litieratura" przygotowują do
druku dwie książki W itolda Gom
browicza — „Ferdydurke" i
„Trans Atlantic".

W itold Gombrowicz (1904—
1969) należy do najw ybitniej
szych polskich pisarzy XX wieku. 
Od 1939 roku mieszkał za gra
nicą, zmarł w e Francji. Utwory 
Gombrowicza przetłumaczono na 
ponad 20 języków, a dram aty

wystawiane są na scenach w ielu 
teatrów  świata.

„Ferdydurke** powstała w  1938 
roku. Pisarz snuję  tu  rozważania 
o  stereotypach i warunkowoś- 
ciach św iata dorosłych, o  prawie 
jed n o s tk i ' do  swobody .postępo
wania. Powieść ta  jes t swego ro. 
dzaju manifestem antytotałitary- 
zmu. W  osobnej edycji wychodzi 
ona w  Rosji po raz pierwszy.

Natomiast „Trans A tlantic" w

ogóle po raz pierw szy jes t wyda. 
w ana w  języku rosyjskim.

W itold Gombrowicz kontynuu
je  tu  kry tykę  porządku społe
cznego. W  form ie groteskowej 
odsłania absurdalność sytuacji 
życiowych. P arodiuje zasady sty
listyki, stosuje pseudoanarchiza- 
cję, wym yśla idiom y dla samo- 
wyrażenia filozoficznego.

Tatjana ANDRIEJEWA
Moskwa

Aleksander Frauczi 
gościnny występ w ty

Anglia, Francja, Czechosłowa
cja, Austria, Niemcy, Izrael, W ło
chy, Belgia, Dania, USA, Kuba...
Listę tę  można byłoby jeszcze 
kontynuować. Są to kraje, które 
wielokrotnie odwiedził wybitny 
rosyjsk i m istrz gitary k ia - . 
sycznej A leksander Frauczi. - 
W reszcie zawitał również na 
Litwę. N a koncercie * w y
chowanków jego  szkoły gitary 
klasycznej, k tóry odbył się w 
Wilnie* przed miesiącem, nie  było 
obojętnych, dla wielu prawdzi
w a gitara (zwykle nazywamy, ją  
klasyczną) sta ła  się przyjemnym 
odkryciem. Sądzę, że  w ystępy sa- 
m ego mistrza A. Fraucziego nie 
zawiodą oczekiwań słuchaczy.
Sam  fakt, że na koncercie zosta
nie  w ykonana „Chacona". J . S.
Bacha z drugiej partity  n a  skrzy, 
pce, może zaintrygow ać wielu 
melomanów.

A. Frauczi zasadniczo uczył s ię  
sztuki gry  u  sw ego ojca, skrzy* 
pka T eatru  W ielkiego w  M osk
wie. Dało to  niew ątpliw ie intere- ■ 
sujący w ynik, P rasa zagraniczna 
podkreśla ty lko  mu właściwy 
dźwięk, oryginalność techniki, e- 
m ocjonalny sposób gry. Określa 
się go- jak o  najsław niejszego gi
tarzystę  bieżącego stulecia, nazy
w a rosyjskim  w nukiem  Hiszpa
n a  A ndre Segovii.

M uzyk rozpoczął sw oją karie 
rę  koncertow ą w  roku 1986, po 

w ygraniu  m iędzynarodow ego kon
k u rsu  w  Hawanie. W  w ielu k ra 
jach  jego  w ystępy  gościnne prze
dłużane b y ły  naw et o kilki* ty 
godni. Nazw isko A. Fraucziego 
zajaśniało wielkim  blaskiem  w  
palecie m istrzów g itary  klasycz
nej.

M iłe w rażenie sjprawia bezpo
średni sty l bycia artysty . Przy
jeżdża on  n a  Litwę jako  d o  k ra 
ju  m ającego wielkie tradycje  
kulturalne. Podziwia naszych pla
styków , muzyków,, gorąco kibi

cu je  naszyin- 
czuwa i 
dzi, którzy 
swoistość swegoIlM 
trudniejszych w ł  

Po koncertach i j |  
Wilnie I KowaleTI 
wiedział: .

— Wasza pubiiQv 
zwykle sentem^. 
spotkanie | |  z aO 

Sądzę, że to 
również d, ilis a ^ r  
być na pięknych 
go uczniów, 
przyjdą-2? lutego J  
Akademii Muzyat?! 
go do Filhanuii] || 
aby posłuchać f 
tysty. J

W (Wilnie 27 lą 
wspomniane] wricl 
Muzycznej Alekaóiefl 
w ystęp o godz. 11 

Ja łta !

„Wileńszczyzna“ uda 
na występy do Polski

Zespół „W ileńszczyzna,ł w  dal
szym  ciągu zbiera i zapisuje po 
wsiach i m iasteczkach pieśni lu 
dowe. Po należytym  opracow aniu 
w zbogacają one jego  obszerny 
repertuar. Przed p a ru  miesiąca
m i zespół ogłosił p rzyjęcie no
w ych członków. N ow a grupa ze
społu  ju ż  opanowała zasadniczy 
rep ertu ar i m iała swój w ystęp 
n a  scenie. W śród n ich  —  nie 
tylko m ieszkańcy W ilna, ale  i 
dość odległych okolic: Irena Ru- 
sakiewicz, Danuta Kowgier, Ed
w in  W asilew ski —  cała tró jka z 
Rukojń, A nia Berezińska z Pod- 
brzezią. Oczywiście, najw ięcej z 
W ilna: Ryszard Bryżys, Stanisław 
Szematowicz, Renata Kratkowska, 
Czesława Szablińska, Ju sty n a  Ko. 
złowska, A lina O bdew icz.

Zespół ostatnio niemało kon
certow ał w  teren ie  —. dla miesz
kańców różnych miejscowości 
Wileńszczyząy;. Były to  występy 
w  M ejszagole, Rzeszy; Rudomi-

nie' w rejonie w -  
nikarh i  Eiszysztail 
k ach  w rejonie 
Wszędzie pizyj®* 
zwykle serdecznie

2? lutego „Wilec* I  
je  się na duże tofl* 
ski. Trasa konwój 
przez Warszawę. W 
ną Górę, Gonów. ^ 
powrotnej drodze" 
wszystkich ty c i*  
pół wystąpi w d«*P 
certowydwgdo® j, 
niepowtarzalny 
czyzny. Natofińa* 
dzię śpiewał w ^  
ściele św. Kizy*^ 
dzielnej radiowej , 
bieranej również11 
10 ran o .. 1  

Życzymy | | | | |  
wojażu i. wiele j

K ursy w alut w bankach W
Litewski kom ercyjny BVytis": 

do lar —  439.30 (skup), 452.70 
(sprzedaż), m arka niem iecka —
270 (skup), 278.20 (sprzedaż), ru
bel rosyjski —  0.50 (skup), 0.75 
(sprzedaż).

W ileński komercyjny:) dolar
— 440 (skup),' 450 (sprzedaż), 
m arka niem iecka —  264 (skup),
272 (sprzedaż), rubel rosyjski —
•0.64 (skup), 6.68 (sprzedaż).

Oszczędnościowy: dolar —
440 (skup), 455 (sprzedaż), m arka 
niem iecka —r; 266 (skup), 275 
(sprzedaż), rubel rosyjski — 0.55 
(skup), 0.70 (sprzedaż).

„Hermis": dolar — 443 (skup),
458 (sprzedaż), m arka niemiecka
—  263 (skup), 272 (sprzedaż),

rubel rosyj*1 
0.70 (sprzeda*)- 

„IiUmpez"’ 
(skup), .453 
niemiecka?H f l i i
453 fspraed" |,Jj3 
— 265 (skop)'
b e l  r o s y j s k i  j j  
( sp rz e d § |^ H  

„ L ie t in ro *  i  

436 (skUp)r 4
ka niemieck*§||
( s p r z e d a M  70 e 
0.60 (&up)> ,

marka niemie"
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Dziewczyna „Kuriera'
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i KOSTECKA.

[ e l e w i z  j a
ZWAITH, 25 LUTEGO 

LTV

Program dnia, 9.05 — 
10*05 — Ojczyzna. 

Gest 18.00 — Wiado- 
115 — Film dok. 18:30 
programów edukacyj- 

taj, Francjo". 19.00 — 
19-30 — Koncert. 20.00

20.25 — Rekla- 
p  Panorama. 21.00 — 
tatary etnicznej „Ze- 

2U5 #  Brzeg. 22.45 — 
Iwiórów. 23.15 — Wia- 
łieczome.

A “ g  Wschodniej

o 'wszystkim, 
^•‘śoy i  wami w ten 

■ I ? *  t* ukraiń- 
i T.iT ^ 105na wzywa 
JM®-Film anlm 8.20 
? ̂ _p®>-52 poseł na 
*• “Nas. 130 -  Eks- 
| ł  Mfetimach. 18.00

Wuiziwa 

> ''^Wonoici. 10.10 — 
U l  1  Domowe 

_ lOio — Porozma- 
J®Kiach. u.oo —

P ^ i u o L t>Sto lat" — 
śpołecz- 

*iarą_vr nowe
•^katolickiej. 12.30 

2^
- 11.00J  H.05 Telewizja 

Kwant — 
oraz film

„Santa Barbara". (135). 11.45 —  
Antrakt. 12.10 — W  ojczyźnie 
islamu. 12.40 — Spraw a chłop
ska. 13.00 —r W ieści. 13.20 —  
Reklama. 13.25 — Film fab. „M a
cocha Samaniszwili". 14.50 r— 
Film anim. 15.05 —  Biznes: no
we nazwiska. 15.20 —  Film 
anim. 15.30 — W ieści. 15.45
— Studio „W zrost". 16.15 — 
Daleki W schód. 17.00 —  Pro
gram  religijny. 17.30 —  T ak 
właśnie żyjem y. 18.00 —  W ie
czory w  dom u N. Gogola. 18.45
— Święto co dzień. 18.55 —  Re
klama. 19.00 —■ W ieści. 19.20 — 
Reklama. 19.25 —  T V  serial 
„Santa B arbara 14 (136). 20.15 — 
Lalkowa TV. 20.30 — Program  
muzyczny. 21.00 —  Biznes i po
lityka, 21.55 — Reklama. 22.00
— W ieści. 22.20 — M ówią 
gwiazdy. 22.25 —  Karuzela spor
towa. 22.30 —  Program  EKS.
22.40 —  N a sesji RN FR. 23.10
— Egzotyka. 0.10 — N arciar
skie mistrzostwa świata.

Ostanklno

5.00 — Dziennik. 5.20 Gim
nastyka. 5.30 —  Poranek. 7.45
— Firma gw arantuje. 8.00 —  _ 
Dziennik. 8.20 —  Film anim.
8.25 —•. TV film fab. „Rzeka 
kłamstwa" (9). 9.25 —  TV  przed
stawienie. G. Simenon — „Mai- 
gret m a wątpliwości" (2). 10.50
— Ekspres prasow y. 11.00 —  
Dziennik. 1 1 . 2 0  ■— TV film dok. 
12^0 —  N arciarskie mistrzostwa 
świata. 13.30 — Film aińm. 14.00
— Dziennik. 14^5 —  Rozmaito
ści TV. 15.10 — Notes. 15.15
— Olesia i  spółka. 15.45 — 
Dżem. 16.20 — To w y potraficie.
17.00 —  Dziennik. 1725 —  Do 
lat 16 i  więcej. 18.05 — TV

Matypj- 00 dalej", film fab. „Rzeka kłam stwa" (9). 
• jedynka ,—
1 > >8-20 -

W)
1 1110 i!, prod- nie-
PIS _  ,«*Mzyn ka- 
B Gola" _
1 1 1 1 1  Tadeusza

Tjoowy nim . 

I  _T „ -  Wla-
»Ko|«k" —

” Prod.

P i o .
I s19

USA.1,
l,Łl*>»teynCe- 2X50 

' W *  M l °"

B U B i
^ ^ - R e k .

‘35 J ^ c y j n o -  
^onceit

dziecka 
■kiełki z 
'Kabaret

VSPJ 
"Lictuvos spauda* 
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lailcrasćio
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KURIER WILEŃSKI
(letdinio pavadinimas)
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Prenumerata „Znad Wilii-93“
„NIE ZWLEKAJĄC ANI CHWILI, ZAABONUJ DZIŚ „ZNAD WILII" 

TANIO — CIEKAWA I POŻYTECZNA LEKTURA.
Cena kw artalnej prenum eraty —  90 tal. (Zam. 1738)

19.00 ■— Rok w  eterze. 19.40
— Dobranocka. 19.55 — ’ Rekla
ma. 20.00 — Dziennik. 20.40 — 
Loteria „Milion". 21.10 —  Ope
ra W . A. M ozarta „Czarodziejski 
flet"* Podczas przerw y o 23.00
— Dziennik. 0.30 — Ekspres p ra
sowy. 0.40 —  TV  przedstawie
nie. G. Simenon —  „M aigret ma 
wątpliwości" (2 ).

PIĄTEK, 26 LUTEGO
LTV

9.00 — Program dnia. 9.05 — 
Z zachodniego wybrzeża. 9.50
— Festiwal ku ltu ry  etnicznej 
„Zemyna". 18.00 —■ W iadomo
ści. 18.15 — Film  dok. 18.35 
Program ekonomiczny. 19.15 — 
Magazyn Europejskiej TV „Cen
tral Express". 20.00 — Dobra
nocka. 20.25 — Reklama. 20.30
— Panorama. 21.00 — Program 
z Kowna. 21.00 — Program.
21.05 — TV gra „Pół n a  pół".
21.35 — Wideofilm. 21.55 — 
Aleja Laisves. 22.10 — Wideo
film (cd.). 23.15 — Wiadomości 
wieczorne. 23.30 —  Studio MT.

0.15 — 15 m inut o  AIDS. 0.30
—  P rezentu je  „W orldnet".

TV  Litwy W schodniej
7.00 — N a dzień dobry. 8.30 
Ci, którzy rozw ijają  pierw iastki 
narodow e. 18.00 — TVP.

W arszaw a
10.00 - 7- W iadomości. 10.10 — 

Mama i ja . 10.20 —  Przedszkol
ny  koncert życzeń. 1 1 . 0 0  ' — • 
„Charlotta" (4-ost). —  film fab. 
prod. angielskiej. 11.50 —  Lu
m en 2 0 0 0  — m agazyn reporters
ki. 12.45 —  Kw adrans n a  kawę.
13.00 — W iadomości. 13.15 ;?==|.;
17.00 — Telew izja edukacyjna 
17.05 —  Dla dzieci. 17.50 —  M u
zyczna jedynka. 18.00 •— Teleex- 
press. 18.20 —  „W ielki m ur z 
żelaza" (2) —  (Armia ludowa) — 
serial dokum entalny prod. angiel
skiej. 19.00 — Prawo i bezpra
wie — _ program  rzecznika praw 
obywatelskich. 19.20 — Randka 
w  ciemno —  zabawa ąuizowa.
20.00 — W ieczorynka. 20.30 — 
W iadomości. 21.10 —  „Zabójst
w o M ary Phagan”, cz. 1 —  dra
m at społeczny prod. USA. 23.05
— Zawsze po 21-szej — magazyn 
reporterów . 23.45 —  W iadomości.
24.00 — M uzyczna jedynka. 0.10
— „M agnum" (2) 7 -  „Burzliwe 
lata" — film dok. prod. angiel
skiej. 1.00 —- Legendy. gitary —  
(4) — Jo e  Cocker i Bob Dylan.
2.00 — Siódemka w  jedynce —  
„Luwr — od wieży do pirami
dy" —r.- francuski film dokumen
talny.

TV Rosji
7.00 — Wieści. 7.20 — Rekla

ma. 7.25 — Czas biznesmenów.
7.55 — Biznes i polityka. 8.50
— W  wolnym czasie. 9.05 — 
Jeżeli macie ponad... 9.35 — 
Egzotyka. 10.35 — Program 03.
11.05 — TV serial „Santa Bar
bara" (136). 11.55 -r“ Tak właś
nie żyjemy. 12.25 —  Lalkowa 
TV. 12.40 — Sprawa chłopska.
13.00 — Wieści. 13.20 — Rekla
ma. 13.25 — Nostalgiczne wie
czorki. 13.55 — Narciarskie mi
strzostwa świata. 15.15 — Termi
nal. 15.45 — Wieści. 16.00 — 
Uralski wariant. 16.45 — M- 
Trust. 17.00 — TV film dok. 
17.50 — W ręczenie nagród fil

mowych im. S. Ejzensztejna.
18.40 '— W iadomości parlam en
tarne. 18.55 —  Reklama. 19.00 — 
W ieści. 19.20 — Reklama. 19.25

Św ięto co dzień. 19.35 — TV 
serial „Santa Barbara" (137).
20.25 -— W  św ięcie sportu sa
mochodowego i m otorowego.
21.00 — N a olimpie politycznym.
21.55 — Reklama. 22.00 —  W ie
ści. 22.20 —  M ówią gwiazdy.
22.25 —  K aruzela sportowa. 2230
— Program  EKS. 22.40 — N a 
sesji RN FR. 23.10 — Jubileusz 
A. M akarowa.

Ostanklno 
. 5.00 — Dziennik. 5.20 — Gim
nastyka. 5.30 — Poranek. 7.45
— Firm a gw arantuje. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 —  W esołe nutki.
8.35 — TV  film fab. „Rajski 
ogród". 10.00 — Klub podróżni
ków. 10.50 — Ekspres prasowy.
11.00 —  Dziennik. 11.20 —  TV 
film fab. „Próba generalna" (1, 
2). 13.30 —■ TV krótkometrażo- 
wy film fab. „Pierwszy pocału
nek". 14.00 — Dziennik. 14^5 — 
Brydż. 14.50 — Biznes. 15.05 —  
Notes. 15.10 —  TV  film fab. 
„Rajski ogród". 16.30 — Pro
gram  z Charkowa. 16.50 — Dzia
łanie. 17.00 — Dziennik. 17.25 — 
Prezentuje Ostanklno. 17.45 — 
Człowiek i prawo.. 18.15 — W a
gon 03. 18.45 — Pole cudów.
19.40 — Dobranocka. 19.55 — 
Reklama. 20.00 — Dziennik.
20.40 —  Człowiek tygodnia.
20.55 — Film fab. „Czarne świa
tło **. 22.30 — Biuro polityczne. 
23.20 —  W ieczór muzyki. 24.00
— Program muzyczny. Podczas 
przerwy o 23.00 — Dziennik.
1.00 — Ekspres prasowy. 1.10 — 
Piłka nożna.

Kalendarium
, * Czwartek (25.11) jest 56 

dniem 1993 r. Do końca roku 
309 dni.

* Znak Zodiaku — Ryby.
* Imieniny: Cezarego, W iktora, 

Zygfryda.
* W schód Słońca — 7.19, za

chód — 17.45. Długość dnia 10 
godz. 26 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro

logiczna przew iduje na 25 lute
go zachmurzenie, w iatr południo
wo-wschodni, wschodni, umiar
kowany, bez opadów. Tempera
tu ra  2—4  stopnie mrozu.

W  ciągu następnych dwóch 
dni bez opadów. Temperatura w 
nocy 3—8, miejscami do 13 sto
pni mrozu, w dzień 0—5 stopni 
mrozu.

Ekrany

ZAPRASZAMY 
DO ODWIEDZENIA:

— Damaszku — 2 marca. 
Podczas lotu — loteria — 1 
bezpłatna podróż;

— Stambułu — 3 razy ty
godniowo.

Zwracać się: Vllnlus, tel. 
61-60-67, 42-90-43, 74-41-40
(po pracy).

(Zam. 1733)

V1LNIUS — „Polowanie na 
dziczyznę" (USA. oryginał w ję 
zyku angielskim, napisy rosyjs
kie) — oł 14.40, 18.20. „Ted 1 
Wenus** (USA) o 11, 12.50, 16^30, 
20.15.

DRAUGYSTE — „W ojny gwie
zdne** (USA, fantastyka) — 
27, 28 lutego o 16, 19.50.
„Dynastia Żyklnów** (Jugosławia) 
— 27, 28 hit ego o 18.10.

AUSRA — „Ptaki" (Indie, 2 
serie) — o 12, 16, 18.30. „Ucie
kinierzy** — 10.30, 14.30, 21.

PERGALE — „Łazienni z Hol
lywoodu" (USA, komedia) — o 
12, 14, 16, 18, 20.

STALE KUPUJĘ 
srebro techniczne, styki z zawar
tością srebra, pallad.

Zwracać się: Vllnlus, tel. 
74-80-56 do godz. 20.

(Zam. 1720)



PATIKRINKITE ABONEMENTO UŻPILDYMĄ

A nt abonem ento  turi buli kasos a p a ra to  aispaudas.
Jform inant p renum eratą  (peradresavim q) be kasos aparato, ant 

aboncm cnto tu ri bOti rySiij skyriaus kalendonnis źymcklis. Tokiu 
atveju abonem entas p renum era tonu i iśduodam as su kvitu a pic p re
num erat os (pristatym o, peradresavim o) apmokćjim ą.

jform inant p renum eratą  laikraSćiui a r  2um alui, o  taip  pat ir 
peradresuojani łeidin|, abonem entą  su pristatym o kortelc prenu- 
m eratorius użpildo raSalu, iskaiiom ai, be  sutrum pinim u, sutinkam ai 
su sąlygomis, iśdestytom is Lietuvos spaudos kataloguosc

• \-Y3 "1 CSC SA r r rw o "  SJ.4 USp.Ofempyj". J*»l UJsSr. 7-W. Tir SASOM

111=  Bankas HERMIS
4 marca br. o godz. 15.00

BANK HERMIS

f organizuje aukcję 

WALUTY WYMIENIALNEJ 
I NIEWYMIENIALNEJ.

Aukcja odbędzie sięj w budynku „Baltijos birża" 
— Pamenkalnio 7.

Sprzedających rejestruje się do 2 m arca br.

Nabywców — od 4 m arca br. W dni pracy od 
godź. 8.30 do 13.00 i od 14.00 do 17.00

Adres: Pylimo 2, gab. 221.

Informacja: 61-97-70, 22-68-42.
(Zam. 1735)

SKUPUJEMY 
c z ek i 

I n w e s ty c y jn e . 

P ła c im y  o d  ra z u . 

Z w ra c a ć  s ię : V iln lu s , uL 

L lg o n ln es  6 , teL  22-10-24, 

w  g o d z in a c h  9— 1 3 ,1 4 — 18.

(Zam. 1701)

PRZEDSIĘBIORSTWO
„ISIDORA*1

sprzedaje polietylen wysokiego 
ciśnienia w  granulach.

Zwracać się: Vilntus, teL (0122) 
74-37-28, fax (0122) 62-48-72.

(Zam. 1736)

NIEDROGO SPRZEDAJEMY 
nowe przyczepy „Zubrlonok" do 
samochodów osobowych.

Zwracać się: Vllnlus, teL
25-80-12. (Zam. 1718)

UWAGA1
Mieszkańcy N. Wilnl i rejonu 

wileńskiego. Firma „Faetonas" 
zaprasza na kursy kierowców ka
tegorii „B" (naukę można podjąć 
od 16 lat).

Zapisy do grup: l r 2 marca 
od godz. 16 do 18 pod adresem: 
Vilnlus, Parko 67f teL 67-72-72.

(Zam. 1734)

SKUPUJEM Y
CZEKI IN W ESTY CY JN E.
P łacim y od  razu .
Z w racać się: V iln!us. Kai* 

v a r iju  62. te l. 73-21-72 od
godz. 9 d o  17.

(Zam. 1712)

SKUPUJEMY 
kolorowe metale.

Zwracać się: Vilnłus. tel.
63-22-51. (Zam. 1728)

KUPIĘ 
używ any  ano d o w y  n ik ie l.

Zw racać  się : V Hnius, te l.
64-20-12, 22-11-05.

(Zam. 1703)

W Y M IEN IAM Y  
d o la ry  n a  DM, w a lu tę  n a  ru 
b le , ta lony .

Z w racać się: V iln ius, teł. 
42-07-45. (Zam. 1583)

SPRZEDAJĘ 
dom i działkę — 30 setek (jest 
sad) w rejonie ostrowieckim na 
Białorusi.

Zwracać się: Vilnlusf tel.
26-88-23. (Zam. 1743)

Dyżurni wydania:

Jadw iga PODMOSTKO, 
Jan LEWICKI,
Antonina MISZCZUK, 
M arian BOGDZIUN

Panie / Panowiof^
Czeki inwestycyjne Pańuft" 

starania ,,Energoli| 
akcje i dywidendy Pańj
Państwo jeszcze nie wykorzys

taliście czeków? W ięc Państwo 
nie lubicie ryzykow ać n a  oślepi 
M y również inw estujem y środki 
Państw a subskrybując wyłącznie 
akcje  najbardziej perspektywicz
nych przedsiębiorstw przemysłu, 
budownictwa i  handlu.

r,ENERGOLITA“ nabyła już  akcje Jureskieo0 
strukcjl Budowlanych, Szylucklego Przedsiębiorą^ j  
go, Telszajsklej W ytw órni Serów 1 kilku p rzed iJ j 
dlowych. W yszczególnione p rzed s lęb io rstW i^ ^ L  
państwam i zachodnimL

Nasza dewiza: niewiele, ale
A kcje „ENERGOUTY" są sprzedawane: tylko 7, —«. 

westycyjne; za czeki Inwestycyjne i gotówkę; 
kę. C ena nom inalna akcji — 500, sprzedaży — J H  

K onsultanci i  agenci „Energolity”  w  Wilnie: ®
* LukiSkiu 5-411, tel. 22-48-61
* Żalgtrio 00-321, tel. 73-25-43
* Zalgirio 90-319, tel. 73-23-74
* Algirdo 19-411, tel. 63-29-58
* Raugyklos 15-108, tel. 26-25-62
* Zalgirlo 90-530, teL 73-35-26
* Basanavićiaus 24/1-7, tel. 65-01-61 
Nasze konto inw. 710204, bank „Hennis**, kod ^

DLA PAŃSTW A GOTOWI SĄ DOPOMÓC NASI J
Yilnius 76-66-92? 

42-13-70; 74-23-25
A lytus 6-06-94; 6- 
03-84; 5-42-85 
Drusklninkai 5-53- 
17
Elektrenai 3-67-87 
Ignalina 5-37-84; 5- 
22-45
Jo n av a  5-23-06; 5- 
35-94
K aiśiadorys 5-15-62 
£aunas 20-92-21; 73- 
64-62
Kedainiai 5-05-39; 
5-36-10

Lazdijai 5-72-61;
4-36-98
M oletai 5-18-02; 4- 
47-19; 4-44-11 
Paneveżys 6-13-87; 
6-40-10
Prienai 4-56-18 
Radviliskis 5-64-56 
Sakiai 5-16-98; 5-
26-55 ■ ■
Salćininkai 5-19-13;
5-17-48
Siauliai 3-37-52; 3- 
19-24
Sirvintos 5-13-49; \ 
5-12-64
Svenćionys 5-18-38

„ENERGOLITA" proponuje chętnym, aby w  s p n n j  
sprzedaży, zamiany domów, mieszkań, działek 1 r  
ziemi, zwracali się: Vilnlus, Raugyklos 15-108. tal 

SPÓŁKA NIERUCHOMOŚCI „NUOSAVYB£“.

  DLA AKCJONARIUSn U .

(  1 V T + )  UTY"  STOSUJE SIĘ ZNItK? |

Sprzedam
trzyletnie

klacze
Z w ra c a ć  s ię :  V l ln lu s , 63-23-21, 63-55-47 '  I 

p r a c y ,  o d  g o d z . 9  d o  17.

Firma „Buitis
N A J T A N IE J  SPR ZED A J® !, 

t ru m n y  i In n e  akce& crlu  po g rzeb o w e. . ■ 
Z w ra c a ć  s ię :  YU p Iils, a i. S av a n o riu  22, I

k u r i e r
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu i Rządu Republiki Litew
skiej. Ukazuje się od 1 lipca 
1953 r.

N a s z  a d  r  e  s: 2019,
Lietuvos Respubllka, 
Vilnius,
Laisv£s pr. 60.

Kod 67218 
Cena 6 talonów.

W Polsce —  1000 zł.
Zam. 372
N r rejestracji — 322. 

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

D z i a ł y :  państw a i  samorządu terenow ego —  42-78-63, ekono
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny I praw a — 42-79-64, praw nik
— 42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, ż y d a  
politycznego — 42-78-81, ż y d a  wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe
czny oraz ak tualnośd  — 42-79-77, handlu, usług i  kom unikacji
— 42-79-56, literatury  I sztuki —  42-79-88, felietonów i sportu
— 42-90-63, listów —  42-69-65, kom ercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, korespondend: na rejon wileński —  42-78-90, 
45-03-95, solecznlcki — 52-780, św iędańskl —  44-21-46, trocki 1 
szyrwlnckl —  62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze 
-4 2 -9 0 -6 0 , 42-72-71, sty liśd  — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbignie*

Usługi XEHO ~  P*
nych d o k u m e n t o w i ^  
11 piętro, pokój U 11 
do 17.90 w  dnlMk P”

Biuro o g ło n d i 1 
sv is  60. 11 piątm  
lefon — 42-60-0

M 1,2,3,4,5,6.


